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Jeszcze o preliminarzu budowli 
wodnych.

0d autora artykułu „Preliminarz wydatków ua 
budowle wodne w Galicji na rov 1886“ otrzy- j 
mujemy piomo następujące: * \

Z przyczyny niezawisłej od mojej woli i chęci, 
spóźniam się nieco z odpowiedzią na dwa pism a; 
posła S t a r z y  ń s k  i e g  o,  wywołane artykułem: 
moim o kwotach przeznaczonych na budowle wo-1 
dne w Galicyi w tegorocznym budżecie państw a.; 
Mimowoli miałem tedy do dokładnego wczytan a 
się w to „sprostowanie®, jak je sam p. Starzyń­
ski nazywa, więcej czasu, niż potrzeba; a jednak 
wyznać mi przychodzi, że niczego prostującego 
doczytać się w niem me mogłem, a ztjd też o wła­
ściwym celu sprostowania tego nie mam d o b r e ­
go  wyobrażenia.

Artykuł mój zaznacza z jednej strony słowa 
rządu: „Kwoty te są w zgodzie z przedłożonemi 
projektami generalnemi“ {Die Betrdge stehen im  
Eiriklanye mit den mrgelbyten Generalprojecten), 
z drugiej strony czyni porównanie między licz­
bami projektów generalnych a kwotami, o któ­
rych rząd słowa te wypowiada. Do porównania 
tego nie dodałem od siebie żadnego twierdzenia, 
żadnego sądu o słowach rządowych; bo porówna­
nie, z którego wynika, ie na rok bieżący zamiast 
wypadającej z planów generalnych sumy 648.000 
złr. rząd pomieścił w budżecie, a Bada państwa 
uchwaliła tylko 890 000 złr., w trzech latach zaś 
zamiast sumy 1,944.000 złr. uchwalono zgodnie 
z wuioskami rządowemi tylko 1,051.000 złr. — 
porównanie to jest samo przez się dość wymowne.

Poseł Starzyński chce to sorostować, ale sam 
nie wie, co tu prostować. Jakoż niema tu nic 
zgoła do sprostowania. — Kto jednak uwziął się 
prostować cośkolwiek w takich okolicznościach, 
ten oczywiście mósjł wiele popisać, tylko nic do 
rzeczy. To też p. Starzyński prostuje jedynie zna­
czenie słów rządowych, a i w tern jeszcze kło­
pot jego niemały. Według sprostowania p. Sta­
rzyńskiego, słowa rządu są „ f r a z e s e m . 1' Szko­
da, że me widziałem  lego przed napisaniem ar­
tykułu; w t k i m razie bowiem nie byłbym wcale 
go pisał. Brałem słowa r#ądu seryo, a i dziś je ­
szcze nie akcep'uję takiego sprostowauia ich zna­
czenia i śmiem tw erdzić, że sprostowanie jest 
raczej wykrzywieniem ich znaczenia; że jest to 
Dłerozważ"* i niebezpieczne salto mortale, któ­
rego dupuścił się młody mąż sianu w wielkim 
ambarasie, w którym znalazł się wskutek chęci 
prostowania, gdzie na jego nieszczęście nawet po­
myłki drukarskiej do aprostowania nie było. — 
Niech p. Starzyński zważy, do jakich doszłoby 
się konsekwencyj, gdyby choć tylko wy;ątkowym 
sposobem raz jeden wolno było słowa wypowie­
dziane przez rząd w projekcie przedstawionym 
ciału ustawodawczemu, pojmować jako frazes. — 
Słowa każdegu rządu, czy zgodne, czy rozmija­
jące się z prawdą, zawsze i bez wyjątku pojmo­
wać należy seryo.

Powiada p. Starzyński, że ten „frazes o zgo­
dności z generalnemi projektami nie ma dzisiaj 
zgoła, żadnego praktycznego znaczenia, gdyż ge­
neralne projekta z i. 1888 nas dziś w niezem nie 
interesują, a podstawą, ascyi może być ty lko s p o- 
d z i e w a n e  przedłożenie rządowe.® Jest to wy­
skok rozumu politycznego, który nawet zaścian­
kowemu politykowi nie przyniósłby zaszczytu. U- 
bliżyłbym szanownemu posłowi, gdybym słowa

te złożył na karb naiwności, choć same dopra- 
szają się tego; nie! — składam je na karb nie- 
szczęsn j chęci polemiki. Dla tego, że rząd zapo­
wiedział, iż wniesie projekt o regulacyi rzek ga­
licyjskich na więsszą skalę, niż się dzieje za po­
mocą kwot pomieszczanych w zwykłym budżecie, 
mieliżbyśmy z założonemi rękoma wyczekiwać 
skutku tego projektu przyszłego? Dla nadziei w 
przyszłość miałożby nam być rzeczą obojętną — 
że kwoty zwykłego budżetu na Jata 1884, 1885 
i 1886 były i są znacznie mniejsze, niż sam rząd 
obliczył w gentralnych projektac z roku 1883 V 
Konsekwentnie mogłoby nam tedy od pierwszej 
chwili, gdy nam tę nadzieję zrobiono, być .rzeczą 
obojętną, czy zwykły budżet zawiera 390.000 zł., 
czy 100.000 złr., czy też nic zgoła. Pierwszą tą 
chwilą był styczeń roku zeszłego, gdy rząd oczy­
wiście wniósł znany projekt osobny o regulacyi 
rze k galicj jakich, a poseł Starzyński przyzna pe­
wnie, że dobrze było, iż mimo projektu zwykły 
budżet zeszłoroczny zawierał dla Galicyi sumę zł. 
350.000 złr. i że byłoby było jeszcze lepiej — 
gdyby zwykły budżet zawierał był sumę większą, 
be ów projekt esobny nie przyszedł do skutku. 
W  roku bieżącym rząd wcale jeszcze nie wniósł 
projektu, lecz dopiero go zapowiedział; nie można 
wątpić, że go wniesie w jesieni, ale po doświad­
czeniu zeszłorocznem nie można mieć pewności, 
że rzeczywiście przyjdzie du skutku, a poseł Sta­
rzyński mimo to juz jna mm buduje niezłomne 
nadzieje! Nie — poseł Starzyński nie jest tyle 
naiwny; poseł Starzyński wie, że ustawa o d/i- 
sieiszej kolei Podkarpackiej była uchwalona już 
w r. 1874, a jednak potrzeba było nowej ustawy 
w r. 1881, żeby ją wybudować jedynie z tych 
“»myeh względów, z których ufortyfikowano teraz 
Kraków i Przemyśl; poseł Starzyński wie, że u- 
stawa o nadzorze szkolnym w Galicyi jesc od lat 
tzynastu  sankeyonowana i za wzorową przez rząd 
uznana, a jednak dotychczas niewykonana; poseł 
Starzyński wie, że choć zapowiedziany projekt 
osobny o regulacyi rzek galicyjskich stanie się 
może ustawą, to jednak nieprzewidziane okolicz­
ności mogą wykonaniu jej stanąć na przeszko­
dzie, że przeto na prawdę lepszy jest wróbel w 
garści, niż gołąb na dachu, jak mu to jnż Eotca 
Reforma  powiedziała. Poseł Starzyński nie jest 
tak naiwnym, ani tak złym politykiem, żeby dla 
niepewnej nedziei jutra opuszczać ręce dzisiaj; 
ale poseł Starzyński chce koniecznie polemizować; 
nie wi my tylko, w jakim celu; bo że nie czyni 
tegc „jedynie w interesie prawdy, “ o tern sam 
najlepiej jcst przekonany.

W drugiem piśmie swem poseł Starzyński ła­
godzi wyrażenie „frazes® i nazywa słowa rządo­
we już tylko „ z w r o t e m  o Einklang mit den 
Generalprojectenu. Zarazem nadaje słowom rzą­
dowym zamiast znaczenia frazesowego rzeczywi­
ste zaaczenie, mófliąc, że JSinki&rig odnosi się 
do robót, a nie do pieniędzy®. Poseł Starzyński 
prostuje więc samego siebie; ale „grzech na 
grzech robi® — powiada Skarga. — Cofnął wy­
raz „frazes®, bo spostrzegł się, że to nie ucho 
dzi; ale jakże się wycofnął? Otóż naprawdę fra ­
z e s e m .  Cóż to znaczy, że Einklang  odnosi się 
do robót, a nie do pieniędzy? Nic to nie zna­
czy, bo postęp robót zawisł przecież od przezna­
czonej na nie kwoty pieniężej; jedno z drugiem 
rOzostc;e w nierozerwalnym związku , stosunku. 
Zresztą niech poseł Starzyński zajrzy do preli­
minarza budżetu, a zobaczy w nim słowa: „die 
Betrdge (a nie die Arbeden) stehen im E inklan -

ge mit den G e n era lp ro je c ten i niech zajrzy do 
przedstawionych Izbie w roku 1883 projektów
generalnych, a przekona s ię , że w nich nie ro­
boty, lecz kwoty pieniężne są wymienione; więc 
też rząd nie mógł odnosić swojego Einklang  do 
robót, których Izbie nie przedstawił, którycL 
przeto Izba kontrolować nie może, kcz tylko do) 
kwot pieniężnych.

Na tern fałszywem i nićzem nieuzssadmonem
rozróżnieniu „robót® od „pieniędzy® opiera r 
Staraj ński więcej niż śmiał,* zdanie: „Dlatego nie 
możemy przyznać, aby od ro la  1883 z a n i e d b y ­
w a ł o  się wykonania tego, co od tego roku p o- 
v n n u o  było być wykonanem®. ^Najprostszy 
umysł pojmie to i zrozumie., ie  nakładem złr, 
1,944 000 możnaby oyło więcej zrobić, niż na­
kładem 1,051.000 złr. Ale prawda! — poseł Sta­
rzyński nie przywięzuje do projeiuów general­
nych, które rząd p o d s ta w ił  w ogólnych zary­
sach Izbie w r. 18ts3, żadnego znaczenia, bo 
przedstawił je tylko dla inform&cyi, a nie do 
uchwalenia; z tego zaś dedukuje p Starzyński, 
ze rząd nie był i nie jest zobowiązany trzymać 
ie tych projektów generalnych. Prawda! prosię 

jeduak zważyć, że rząd przedstawił Izbie owe 
p> jjekty generalne wskutek memoryału Koła pol­
skiego, uroczyśi ie przez depntacyę raądowi wrę 
czonego, i wskutek rezolucyi uchwalonej ptzez 
Izbę na żądanie Koła. Gzy zać członek tego sa­
mego Koła ma prawo uważać sobie za nic ten 
owoc długich i usilnych starań Koła? Ozyz zre­
sztą niemałe koszta sporządzenia tych projektów 
generaVvch łożone były na to tylko, żeby oprócz 
sum, które zarówno Koło, jak rząd uznał za bez­
owocnie w wodę wnrucone przy niesystematy­
cznej regulacyi rzek, rzucać koszta projektów ge­
neralnych także jeszcze w wodę? Ero nihilo pe­
wnie tedy projekty te być nie mogły. Budżet 
krajowy Buśni i Hercegowiny także bywa przed­
stawiany delegacyom tylko dla informacyi, a je­
dnak toczą się nad nim obszerne dyskusye i mi­
nister stojący na czele zajętych krajów stosuje 
się do uwag wypowiedzianych w tych dyskusyach. 
Bądź co Lądź, projekty generalne są muteryalem 

| informacyjnym. choćby rząd nie miał obowiązku 
j trzy mać się ich, to jednak Koło polskie, dowia­
dując się z nich, że regulacya rzek ma według 
nich potrwać lat piętnaście, ma obowiązek starać 
się, aby nie potrwała jeszcze Jłużej, t. j. żeby 
nie przeznaczano w bąJieeie ^8'budowle wudne 
w Galicyi dorocznie jeszcze mniej, niż projekty 
generalne wskaznją.

Faktycznie rząd preliminuje, Izby uchwalają, 
a Koło polskie bez słówka krytyki i bez wniosku 
o większe kwoty przyjmuje sumę o połowę mniej­
szą. I tego poseł Starzyński ani o jotę nie spro­
stował, bo sprostować ani on, ani nikt nie może. 
Może nie z stanowiska rządu, ale z pewnością 
z Siianowieka Galicyi i Koła polskiego „zaniedby­
wało się od roku 1883 wykonania tngo, co od 
tego roku powinno była się wykonać®. Jam te­
go nie powiedział, ale powiedział to, choć prze­
cząco, poseł Starzyński; wypada mi tylko przy­
znać się, że ten zarzut był implicite zawarty w 
ostŁtnim ustępie artykułu mojego, i że go wbrew 
samozwańczemu sprostowaniu p. Starzyńskiego 
podtrzymuję. Inaczej Czesi około spraw swych 
chodzą i inaczej rząd z nimi się liczy. Według 
projektów generalnych z roku 1883 rzeki czeskie 
wym&gałj dla zupełnego uregulowania ich w dzie­
sięciu latach tylko jeszcze sumy 1,945.000 złr., 
bo są już w większej części uregulowane; z tej

sumy przypada, według tychże projektów na rok 
199.500 złr., a więc l .  trzy lata Cod roku 1884) 
suma 598.500 złr., gdy tymczasem na te trzy 
lata uchwalono już 820.000 złr. Gdyby ten sam 
stosunek, nawet przy piętnastoletnim okresie re­
gulacyi, miał być zachowywany co do Galicyi, 
musiałaby być uchwalona dotychczas suma blisko 
3 milionów zamiast 1 miliona. A Czesi jeszcze 
nie poprzestają na tern , lecz żądają ukończenia 
regn acyi w roku przyszłym, i tak tei Izba uchwa­
liła.

Dlatego to rzuciłem, zresztą pobieżnie tylko, 
zapytan.a: czy nasze poselstwo w Wiedniu stu- 
ćyuje budżet? Mimo pobieżności tej poseł Sta­
rzyński, oczywiście znów tylko dla polemiki, roz 
wałkował odpowiedź na zapytanie to do więcej 
niż pożądanych rozmiarów. Nie mogę pozostać 
mu dłużnikiem; przykro mi będzie replikować 
z względu na Koło; ale prowokowany umaczam 
kropidło w święconej wodzie, t. j. w własnych 
sprawozdaniach Koła z swoich posiedzeń, i wy- 
eksoicyzmuję z pusłu Starzyńskiego szatana pu 
lemiki dla n świadomych celów; spodziewam się, 
że skutecznie i że sam będzie mi wdzięczny.

Z Koła polskiego.
Od sekretaryatu Koła pińskiego w Wjedniu o- 

trrymujemy następujące urzędów, sprawozdanie:
Koło poselskie polskie na posiedzeniu 8 maja „ j     ,

wieczór rozstrzygnęło najprzód, sprawę formalną szczególnem tego wyrazu znaczenia —

praw ogólnych, Koło przyjęło projekt komisyi za 
podstawę rozpraw szczegółowych i postanowiło 
za tern głosować.

Na posiedzeniu Koła d. 9 b m. w połudn.e, 
orzed pfżyctąpieniem do dalszych ro7.praw ogól­
nych nad projektem ustawy o zabezpieczeniu u- 
trzymania robotnikom skalećzatym od wypadną 
przy pracy przy maszynach. Koło postanowiło 
głosować w Izbie za wyborem ".swego grona pp. 
B e n o e g o  i C h a m c a  do komisyi elowej, n o rt 
nu  być powiększoną z 24 na 36 członków; zaś 
do komisji kolejowej, w miejsce zmarłego ś p 
Hoppensa, wybrato p. B o z e n s t o k a .

Deklaracya Koła Polskiego 
w  Berliłie.

co do głosowania w Izbie za przekazaniem wszyst 
kich zaprojektowanych przez oba rządy ustaw ty­
czących się ugody z Węgrami — do jednej ko­
misyi izbowej. Oznaczenie liczby członków tej 
komisyi pozostawiono układów między komisyami 
purlamentarnemi stronnictw „prawicy®. Jednak 
projekty ustaw przedłużających do 1897 r. zwią­
zek handłowo-clowy między Austryą i Węgrami, 
mieszczące takie projekt nowej taryfy cłowej, 
przekazano już dawniej oddzielnej komisyi cło­
wej, wybranej przed paru. miesiącami do roztrzą­
sania wniosków o podwyższeni ceł wchodowjch 
od zboża.

Przystąpiło następnie Koło polskie do obrad 
nad projektem ustawy zabezpieczającej robotników 
skaleczałycb przj pracy przy maszynach, w sku­
tek wypadków. Bządowy projekt tej ustawy, iu z - 
trzążniony przez oddzielną kom:syę izbową i zmie­
niony w wielu postanowieni-icb , pizedłożyła taż 
komisya Izbie poselskiej i rozprawy nad nią na 
posiedzeniach Izby wkrótce się rozpoczną. Jeden 
z polskich członków tej komisyi, p. B i l i ń s k i ,  
przedstawił Kołu postanowienia tej ustawy, wnio­
ski komisyi względem ty ch . postanowień i ich u- 
zasadnienie; zaś p J a w o r s k i  przypomniał tok 
dawniejszych obrad w Kole nad kilku przepisami 
tej ustawy, względem których polscy członkowie 
komisyi ednosili się do Koła. Przewodniczący 
G r o c h o l s k i  otworzył rozprawy ogólne nad 
projektem tej ważnej ustawy, a rozprawy te to­
czyły się przez dwa następne posiedzenia Kuła 
dnia 9 maja w południe i wie zór. Wśród tych 
rozpraw ogólnych pp. C z a j k o w s k i  Władysław, 
G ro  c h o l s k i ,  Ab  r a h a m u  w i c z  i C h r z a ­
n o w s k i  zapowiedzieli wnioski, które stawiać za­
mierzają, następnie przy szczegółowych rozpra­
wach w Kole nad paragrafami tej projektowanej 
ustawy. Wuiuski te podamy, gdy postawione bę­
dą w szczegółowej dyskusyi. Po zamknięcia roz­

Podczas trzeciego czytania ustawy kościrlno- 
politycznej w sejmie pruskim zabiał g lc  w im ie ­
n i u  K o ł a  p o l s k i e g o  prezes jego dr. S z a ­
m a n i  przemówił jak następaje:

Mości Panowie 1
Tylko na kilka chwil proszę «a o wysłucha­

nie uwag moich, które będą ogólnej natury, a 
które w ostatniej godzinie wypowiedzieć uważa­
my za stosowne.

Oświadczam z góry, że cbocial zapisałem się 
do głosu przeciw projektowi, nie mam bynajmniej 
zamiaru w tej mianowicie sprawie dolewać jeszcze 
oliwy do ognia. Toć to ma być dzieło pokojn w

i wielo­
krotnie wypowiedziano, że talu jest ze wszech 
stron pożądany cel tej ustawy.

I my jesteśmy goiowi \ ziąć według sił na­
szych udział w tern pięknem dziele, ponieważ 
jeżeli gdzie pokój ten jest potrzeDny i jeżeli go 
się gdzie z upragnieniem spodziewają, to z pe­
wnością w naszej ojczyźnie, w k t ó r e *  n i e ­
s z c z ę s n y  k u l t u r k a m p f  z n i e o d s t ę -  
p n e m  p r z e ś l a d o w a n i e m  n a r o d o w o ś c i  
n a s z e j ,  a m o ż e  w ł a ś n i e  d l a t e g o  p r z e ­
p r o w a d z o n y  b y ł  z n a j w i ę k s z ą  z a c i ę ­
t o ś c i ą ,  i niestety jeszcze do dziś dnia prze­
prowadzany bywa, i gdzie też skutkiem jego na­
mnożyło się wiele i bardzo smutnych ruin.

Jeżeli panowie wrar z rządem dążycie do pra­
wdziwego i zupełnego pokojuj to nieehaj dzieło 
to oędzie zupełnem i harmouitnem. Lękam się 
atuli, że dzieło to nie będzie rupełnem.

Dzwon, zwiastujący pokój, jęknie przeraźliwym 
zgrzytem, jeśli stanowiąc w y j ą t e k d l a d y e -  
c e z y i  c . h e ł m i ń s k i e j  i a r c b i d y e c e a y i  
g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e j ,  pozostawicie 
w nasz iim ciele ten cierń, który będzie z góry 
powodem do nowej walki kulturnej.

P r z e s z ł o  d l a  ‘/a c z ę ś c i  o g ó ln ie j  l i c z ­
b y  k a t o l i k ó w  m o n a r c h i i  p r u s k i e j  
p r z e z n a c z o n o  n a  d r u g i e  m i e j s c e  w 
t e m  p o k o j o w e m  d z i e l e  — i c z y ż  t o mo ­
ż n a  n a z w a ć  p o k o j e m ?

Równocześnie z tą ustawą ma do nas przybyć 
nowy książę kościoła jako nasz areypigtcrz, któ­
rego my nie znamy i k óry nas zna mało, a 
któremu i nasze stosunki zapewne mało są 
znane

Nowego arcypasierza przyjmujemy z uległością 
i z tą ufnością, że uwzględniając miłościwie oso­
bne właściwości powierzonej sobie owczarni, u- 
czyni zadość naszym kościelnym j łUu^ijwyĄi po­
trzebom. Nie ihrudiUsjfeie mu i tak TutHlndnege

ZMARNOWANY.
Stndyum  z życia  l u d u  l i tewsk iego .
2 przez

Witolda Kalinowskiego.

(Ciąg dalezy);

Bo i w rzeczy samej dziewczęta oczyma do 
niego strzelały, figlarnie zalecały się, i to nie 
dziś pierwszy raz, jak go wabią. Poganiaczem za 
broną jeszcze chodził, a już dziewuchy z całej 
wsi na niego mrugały, taki na mch w sobie ja­
kiś magnes miał. Dziś, miły Boże, każdaby ua 
szyję Kaziukowi się rzuciła wśród białego dnia... 
i mc dziwnego w tem, bo gubernię całą wzdłuż 
i wszerz przejść, a równego jeszcze me znaleść.

Włosy, jak heban czarne, również ciemny buj­
ny zarost na pięknej twarzy, wyniosłe czoło, orli 
nos, ogniem tryskające oczy, wysoka a smukła 
postawa, stalowa dźwięczność w głosie, wyzywa­
jąca hardość w ruchach, wszystkie szczegóły jego 
strony fizycznej złożyły się na stworzenie impo­
nującej uiodą całości.

Strona zaś moralno-intelektualna ognikowem 
światełkiem odbijała się na ponurem tle życia 
ludowego.

Od dzieciństwa Kaziuk dziwny jakiś był. Prze­
klęty czy błogosławiony robak nieokreślonych pra­
gnień, toczył ,ego mózg i serce. Chłopak do cze­
goś Się rwał, czegoś namiętnie pożądał, chciał 
coś wiedzieć, dokądś go parło z wioski rodzin­
nej, która kajdanami urodzenia i nędzy przykuła 
go do siebie.

Po chałupniku ojcu sierotą zostawszy, do dwu­
dziestu lat koło dworu się obijał, za pastneha, a 
potem za parobka służył.

Pastuch z niego był dobry, tolę swą jednak 
zadawaluiająco wypełniał on nie z poi żucia obo­
wiązku _ub 'wrodzonej pokory, a wskntek pewne­

go instynktu, który każdy niemal jego krok ce­
chował.

Po prostu bydła żałował, więc starał się dobrze 
je napaść. Krowy, bywało, to tak, jakby znały 
jego słabą stronę. Jak która pizygłodna, to zaraz 
szyję do niego wyciągnie, maślanemi ślepiami na 
niego spojrzy, a on w mig paszy dorzuci, garst­
kę siana podsunie, ta jeszcze po grzbiecie po­
gładzi.

Litościwy dia krowy, miał on w sercu litość 
dla każuej żywej istoty i psa kijem nie uderzył, 
ptaszyny nie skrzywdził, gniazdka z'piskląt me 
ogołocił.

Prócz niego opiekunów bydła było czterech. 
Stary Grześ stał na czele pastuszej gromadki. 
Dziadowtna miał lat z górą sześćdziesiąt; ledwo 
nogi włóczył za sobą, a o j obory nie odstępo­
wał, bo do żadnej innej pracy zdatnym już nie 
pyl.

Zimą pomagali mu parobcy, latem zaś Kaziuk 
z trzema młodszemi od siebie chłopiętami. W  pię­
cioro opiekowali się bydłem , nad Grzesiem zaś 
i nad trojgiem pacholąt Kaziuk rozpościerał swo­
ją opiekę.

Kiedy na dworze szaruga, Kaziuk i dziada i 
dzieci umieszczał albo w przydrożnej chatynce, 
albo pod rozłożystem drzewem, a sam , płachtą 
okrywszy się, za bydłem uganiał. Jak znów 
spiekota i bąki tną , a Grześ rozhukane bydło 
od szkody wstrzymując, z sił się wybił, wtedy 
chłopas do lasu kierowi !. W iesie nowa bieda: 
dzieci gadziny się boją. Dziad im w głąb lasu 
iść kaze, a one w płacz. Wówczas Kaziuk przy­
chodzi! w pomoc. „Wy, dziada®,—mówił, — „na 
przylesiu siądźcie, tam, koło ruczaju, wysapcie 
się, a wy dzieci, od drogi pilnujcie, żeby łoba- 
ta  do gryki nie wlazła; ja w lesie sam uwinę 
się. “

I tak zawsze. Ozy bydią w szkodę wlazło, 
czy zag’nęło k tó re, czy sobie w łomach leśnych 
nogę nadwerężyło, w każdej biedzie, Kaziuk wi­
nę na aieLie przyjmował. Zawsze od niego jedno

słyszałeś: „Wy dziadu, nie lrasujcie się, — ja
poradzę® i radził. Albo zagubioną krowę po ca­
łonocnych poszukiwaniach odnalazł, albo burę 
wysłuchał i po karku dostał, albo ekonomowi 
ten oczajdusza hardo się postawił.

Harować bo harował, ale miał i szczęśliwe 
chwile. Nieraz w piękny dzień, kiedy stado po 
rosie do podśniadania już dobrze nażarło się : 
w polu pokładło, Kaziuk na wierzchołek naj­
wyższego drzewa wlazł i po okolicy rozglądał się. 
Wzrok jego i umysł potrzebowały szerszego ho­
ryzontu , na tej kilkosążniowej wysokości szukał 
jego.

Oko wprawdzie obejmowało okolicę nie więcej, 
jak w pięciowiorstowym prom ieniu, ale myśl 
biegła dalej.... Przeskakiwana ona pagórki, czer- 
niawy leśne i dokuczliwe sama sobie staniała 
pytania: — a fam dalej... co? jak tam ludzie 
żyją?... nie już to tak samo, jak tu?... na słoń­
cu m»si dobrze, nigdy nocy nie m a , zawsze 
światło?... czy też można wleźć na słońce, jak 
z pod ziemi wyłazi?

Z drzewa chłopak złaził pochmarny, trapiły 
go bowiem nierozstrzygnięte pytania; dopiero 
jakaś cwawolna cielnszka ściągała bndzącą się 
myśl chłopską z promieni, go słońca na naszą 
szarą ziemię.

Jak pijaka wódka, tak jego puciągał do siebie 
wierzchołek drzewa — w goryczy on słodycz 
znajdywał, nie emijał też żadnej zręczności w 
drapania się na szczyt sosny lub topoli.

Bo i gdzież dachowego zadowolenia szukać 
miał? DoKoła niego było ciemniej, n.ż w jego 
własnej głowie, myśl otaczających go ludzi spała 
snem leta.-gicinym. W miarę swych słabych sił 
czyniąc im dobrze, stronił jednak od nich.

Na ciasnej ścieżynie swego dzieciństwa, spot­
kał on jedyną wyróżniającą się c tłumu postać, 
a był nią —  kucharz dworski.

Pomimo swych dziewięciu krzyżyków, staru­
szek krzepko się trzymaj. Wprawdzie oddawna 
już -a  merytalny chleb zeszedł i pierwszorzę­

dne miejsce w kuchni młodszemu od siebie ku­
chmistrzowi ustąpił, z zamiłowaniem jedeak i 
dziś jeszcze sztukę kulinarną uprawiał W logo 
8/usznem mniemaniu, dobra kucimia stanowiła 
główną podwalinę hoooru domu szlacheckiego,— 
ula podtrzymania więc tej szanownej trądycyi 
honoru swego państwa, we wszystkie święta, 
festyny i uczty on1 zawsze wtykał swój wyspecya 
lizowany nos do rondlów i rondelków.

Przyprawianie sosów, wypiekanie kunsztownych 
ciast, różne tajemnice bigosowe, wyczerpywały 
jego teraźniejszość, przeszłość zaś wypełniały 
wspomuienia i  kampanii Napoleońskiej, odbytej 
przy boku śp. ojca obecnego jego pana.

Naczelne miejsce w tych wspomnieniach zaj­
mował nie malej dziejowej doniosłości fakt, „ze 
on — Piotr Grymża — w swojej własnej osobie 
rosół z kury samemu Napoleonowi gotował®.

Od zakomunikowani! faktu tego, zwykle roz­
poczynał starowina swą rekomendację przed ka­
żdym nowym znajomym.

Z całej służby dworskiej jedyny l io tr  czytać 
i pisać umiał. O tej umiejętności starego, Kaziuk 
di orze wiedział, sam posiąść ją pragnął, ale juk 
tu jem u , zabłoconemu pastuszkowi, przystąpić t 
podobną propozycją do dworskiego dusto ji.ka, 
za jakiego pan Piotr się uważał i przez >ałą słu­
żbę uważanym był? Usuowsł więc wpaść mu w 
oko, zasłużyć się. W tym celu systematycznie 
znosił on do kuchni rozmaite leśne nowalie, 
pierwBze poziomki, maliny, uaerniee, etyny, ry­
dze, borowiki. Na drzewa już -nie wdrapywał 
się, a każdą wolną chwilę poświęcał -ryszukiwŁ- 
niu łakoci, przy pomocy których mógłby utra- 
fić w kuchmistrzowe żyłkę pana Piotra.

Zagnaws-y bydło do ubory, RaiiUk koło ku­
chni zawsze się kręcił i razu pewnego podało 
ch a ł, jak Fiotr gromił kuchcika za brak smol­
nego łuczywa, bez którego ogień nie chciał się 
si bko rozżarzyć. W paię dn" chłopak przywlókł 
cały worek smolaczków sosnowych.

— A to co znowuż? — spytał P iotr, obma­
cując zawiązany worek.

— Smolaki, — odparł Kaziuk.
— A któż-ci to kazał przynieść?
— Ot, tak... js sam. Taz 'panoczek trzeciego 

dnia krzyczał na Stefanka, że łuezyWa nie m a, 
to ja i przyniósł.

— Sprytny z ciebie śmfei dz.uch, — zakonklu­
dował zadowolony kucharz, a chłopcu w tej 
chwili o ir ało z ust prosua się nie zerwała.

Obawa odmowy powstrzymała go. Ale na do­
brej drodze już był, r an Pi^tr przychylnie nań 
spoglądał. Teraz wysilał s ię , aby ; przychylność 
ową zwiększyć, wyższe względy zaskarbić.

Stary uskarżał się nieustannie na leśniczych, 
ie  mało zwierzyny dostarczają. Kaziuk wpadł na 
szczęśBwy pomysł hodowania diań zwierzyny 
podręcznej. Złowił w lesie kilka małych zającz­
ków i pomieścił je na wyaepce, nieopodal od 
dworu leżącej. Go dnia woził im kapuściane li- 
ścib, łopuchy, koniczynę zlelouą i xa)ące ro­
sły s, tłuściały. Pod Jesień zatfiózł ua wysepkę 
Piotra i pokazał mu utuczone szarar'.

Stary zdziwiony był pomysłowością chłopca, 
obiecał mu parę złotych na obarzahKi, w do­
bry humor wtadł, do swej omylności nawet się 
przyznał.

— N o , no, mociumdsieju, nie głupi z ciebie 
śmierdziueh. j a  to lyle lat żyję, a na myśl mnie 
to me przyszło. Daliuóg, szaraki, jak barany, jak 
barany, poczekajc c duszki, my tu z • ami teraz 
inaczej. Figa leśniczemu teraz. My tu panie ina­
czej. Ty Kaziuk, na wiosnę kociaków choć pół 
kopy ńałaple8z; razem karmić będziemy. Ot i 
dobrze będzie: gość na prog, zając na utoł, choć 
nie kruchy, ale zawsze zając, a to bywa.o nic, 
tylko knrezęta, aż wstyd bywało nieraz. Ghe... 
che... che... nie ma co mówio, prawoeny % cie­
b ie, nie bydło tobie paść... ot to sztuna — i 
w tym sensie prawił dalej uradowany staruszek, 
ręce zacierał, Kaziuka po ramienia klepał

) (D. c. n.)
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urzędu czowinistyczuemi truczram i i formułami! 
Niechaj wzuiosły swój urząd spri wuye Według 
praw bożych i według zasad kościoła — we­
dług prawdziwych potrzeb i dla zbawienia dusz, 
pie-zy jego powierzonych.

Żądamy pokoju uczciwego i zupełnego — i dla­
tego łączę jeszcze deklarację, która zarazem nie­
chaj będzie odpowiedzią na d z i w n ą  p r o w o ­
k a c j ę ,  którą nam prezes gabinetu lzucił w 
twarz przed 3 miesiącami przy rozpoczęciu no­
wych narodowo politycznych walk, które niestety 
i w tym projekcie na jaw występują.

Oparci na nasiej wierze i kościelnem przeko­
naniu, t r z y m a ć  s i ę  c h c e m y  i b ę d z i e m y  
n a s z e g o  j ę z y k a ,  n a s z y c h  o b y c z a j ó w ,  
n a s z y c h  w s p o m n i e ń  h i s t o r y c z n y c h ,  
które i dla Kościoła katolickiego aż do dni osta­
tnich nie pozostały bez pewnych zasług — trz y ­
m a ć  s i ę  b ę d z i e m y  n a s z y c h  n a r o d o ­
w y c h  i d e a ł ó w .

Nie możemy, nie chcemy ich się wyprzeć i 
nie wyprzemy ich się też pod żadnym względem 
i pod żadnym naciskiem.

Natomiast odpychamy od siebie wszelką myśl 
przewrotu i gwałtu. Według nauki Zbawiciela, 
pragniemy uczciwie i szczerze oddać cesarzowi 
co jost cesarskiego, a Bogu i kościołowi to , ce 
inu się z prawa należy. {Brawo! w centrum.)

Składając tę deklaracyę w imieniu własnem i 
w imieniu moich rodaków, sądsę, że nietylko 
dodatki do tej ustawy, przeciw którym ze wstrę­
tem wystąpiliśmy, same przez się upaśćby po­
winny, ale nadto nie ma racyi bytu to wszystko, 
eo w ostatnim czasie groźną nawałą prawodawczą 
przeciw nam się zwróciło.

Prosimy was tedy. Mości Panowie raz jeszcze, 
abyście ustępy, o których wspomniałem, skreślili 
— poczem u i "tylko n» szczególne paragrafy, ale 
i na całą natawę zgodzić się będziemy mogli.

Gdybyście atoli koniecznie chcieli utrzymać te 
wyłącznie przeciw nam wymierzone ustępy, wte­
dy -azdy nieuprzedzony człowiek, oraz najwyższy 
pasterz . obrońca naszego kościoła będzie nmiał 
uznać, dlaczego przy głosowaniu według naszego 
przekonania wystąpimy przeciwko insynuacyi, 
jako byśmy środki takie uważali za jakkolwiek u- 
sprawiedliwione lub potrzebne.

My z naszej strony u w a ż a m y  w s z y s t k i e  
p r z e e i w  n a m  w y m i e r z o n e  ś r o d k i  n i e  
z a  n o r m ę ,  p o d y k t o w a n ą  p r a w n e m i  
p o t r z e b a m i  i u c z u c i e m  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  l e c z  z a  u s t a w y  p r z e ś l a d o w c z e ,  
z w r ó c o n e  p r a s c i w  n a s z e j  n a r o d o w o ­
ś c i  — w z n a c z e n i u  z a ś  m i ę d z y n a r o d o ­
we  m z a  z g u b n e ,  z a c z e p n e  n a t a r c i e  i 
u d e r z e n i e  n a  i n n y  s z c z e p  n a r o d o w y ,  
a do tego natarcia , ma się takie przyłączyć 
Kościół katolicki. Środki te nie są zapowiedzią 
pokoju, lecz zaciętej walki i — czego nie daj 
Boże — najgorszej, bo szczepowej walki, a choć 
byśmy w tej niestety narzuconej nam walce miel' 
w tej Izbie stanąć osamotnieni i opuszczeni — 
nie zwątpimy, gdyż każde prześladowanie hartuje 
siły prześladowanego.

Lusy narodów spoczywąią w ręku Boga, który 
mocniejszy iest. niż najpotężniejsi mocarze tego 
świata. W nim położyliśmy zaufanie nasze i trzy­
mać się będziemy wiary naszej i naszych praw, 
a tak sądzimy, ie  i ona m a m o n a ,  na którą wy 
tyle liczycie, rozb je się niechybnie tak samo, jak 
każde pieniactwo i jwszelka brutalni siła. Jeśli 
się tak Pann Bogu podobać będzie, przetr warny 
to twarde doświadczenie — in  hoc agno vin- 
cettfus.

Prosimy was, skreślcie owe nieszczęsne doda 
tki. Jeśli tego nie uczynicie, jeśli n»m nniemo- 
iebnicie głosowanie za nstawą, wstrzymamy się 
od głojow.nia, aby udowodnić, że bynajmniej 
nie myślimy obalać projektu, który naszym współ­
wyznawcom przynieść ma istotną ulgę.

Nie waLam się oświadczyć, ie  w tym przy­
padku, gdyby ustawa niniejsza bez naszego po­
parcia upaść miała, wtedy poświęcając nasze wła­
sne interesa i uczucia, wsryscy za nią byśmy gło­
sowali. (Braw o!)

Kończę zapewnieniem, ie  i iny pragniemy po­
koju z g łę .i duszy, ale pokoj i zupełnego i dla 
nas także honorowego. {Brawo nc lawach pol- 
shteh.)

jednak zauważyć m o i, że założenie i prowadzę 
nie składów publicznych z prawem wydawania 
warrantów, po myśli rozporządzenia ministeryc 
nego z 19 czerwca 1886, Dz. p. p. nr. 86 przez 
Bank krajowy, już z tego powodu nie byłoby po- 
żądanem, że uniemożliwiłoby to Bankowi udzie­
lanie zaliczek na te warranty.

Nie jest to bowiem właśeiwem (czytamy dalej 
w sprawozdaniu dyrekcyi), aby ten sam, kto war­
ranty wydaje i kto w pierwszej linii stać powi­
nien na Bćraży interesów właściciela złożonego na 
składzie towaru, był zarazem jego wierzycielem.

To też banki, jako zakłady udzielające kredy­
tu, poza granicami Austryi, nie trudnią się za­
zwyczaj zakładaniem i kierowaniem składów pu­
blicznych, a dyrekeya powołuje się w tym wzglę­
dzie na powagę profesora Wilhelma Werthhei- 
mera, niejednokrotnie powoływanego przez c. k. 
rząd, jako rzeczoznawcę w sprawach składów pu­
blicznych i przepisów urządzeń dotyczących war­
rantów.

Gdy zaś ausiro węgierski bank dotąd na war­
ranty zaliczek nie udziela, inne zaś zakłady ban­
kowe w krajn nie objawiły jeszcze gotowości do 
lombardowania tychże, przeto B ant krajowy przy­
najmniej w pierwszej chwili byłby powołanym na 
wypadek, gdyby powstały składy publiczne, o 
tworzyć n o rne w możliwie szerokich granicach 
kredyt na le warranty.

Bank żywi wszakże przekonanie, że skoro t/l  
ko składy publiczne n nas się wżyją, a w a ran ', 
jako znany już weJor, rozpowszechni się, wtedy 
dla Banku krajowego pozostanie tylko zasługa- 
że pierwszy w kraju utorował war rantom przy­
stęp do banków, że jednak wkrótce i .nue nau­
ki kultywować chętnie będą interes lombardowy 
na warranty, jako p iwny i korzystny, i że z wy 
wołac-j stgikiem tego konkurencji banków, od­
niosą jooduccnci i handlarze korzyści znako­
mite.

0  il by zaś Bank krajowy mógł z czasem od­
dać spec a!ne usługi handlowi produktami, nie 
da się to na razie jeszcze określić, chociaż po­
wstanie składów publicznych i troskliwe zajęcie 
się ni un ze strony Banku, samo niebawem 
wskaże mu drogi, w jaki sposób postanowienia 
§ 3 st .tutu bankowego ma być przez tenże Bank 
urzeczywistntonem.

Do zakładania i korowania składami publi­
cznemu powołane są w pierwszej linii spółk. 
producentów i kopców, gminy, wreszcie kraje.

1 tak też rzecz się zazwyczaj praktykuje, a je­
dynie w Austryi istnieją składy publiczne, za­
kładane i kierowane przez banki, w WarSźawie 
zaś prowadzi składy publiczne zarząd kolei Te- 
respolskiej i Bank handlowy

Zakładanie i prowadzenie składów publicznych 
przez interesentów, komnny lub organa krajowe, 
ma obok pewności, iż obawa wyzyskiwania inte­
resentów jest prawie wykluczoną, i tę wielka Ko­
rzyść, iż składy te, pozbawione wszelkich po 
trzeb, jakie wywołuje spekulacja handlowa i ban­
kowa. są w urządzeniu swem prostsze, a zatem 
tańsze i łatwiejsze de prowadzenia i stosunkowo 
najmniej ryzykowne. Zarząd bowiem takiego skła 
du ma tylko troskę o bezpieczne przechowanie 
powierzonego mu towaru; udzielający zaś na war- 
rant zaliczkę, a zwłaszcza zawierający na podsta­
wie tegoż warrautu transakcje handlowe, bierze 
na siebie wszelkie ryzyko, wynikające z .onste- 
lacyj giełdowych i w ogóle handlowych. Łącze 
nie zaś obu kierunków w jednych, ręku sprowa­
dza nieraz trudności, których rozwikłanie zbyt 
często wypada na niekorzyść interesentów, co też 
spowodowało, szczególnie w Anstryi, pewne zde- 
popularyzowanie składów publicznych, zawiady- 
wanych przez banki (Bank-Lager-Haeuser.)

Jeszcze w roku 1872 podjęte n nas usiłowa­
nia, aby zarząd założyć się mających składów 
publicznych pozostawić reprezentacyom galicyj 
skiego Towarzystwa gospodarskiego, Izby han iło­
wej i przemysłowej i radzie miasta Lwowa, me 
odnosiły dotąd pożądanego skntku.

(Dok. nast.)

na bowiem jest w tej chwili pozbawiona udziału 
t r z e c h  autonomicznych członków: p. S aw  
c z y ń  3 ki  zasiada w Wiedniu, hr. T a r n o w s k  
nie urzęduje, a miejsce po hr. B a d e n i m  do 
piero teraz będzie zajęte.

Powyżej zamieszczamy urzędowe sprawozdanie 
z obra> Koła polskiego, na których przeprows 
dzono rozprawę w przedmiocie ustawy o ubez 
pieczeniu robotników. O następnem posiedzeniu 
na którem Koło przystąpiło do powzięcia ucbwał, 
telegrafują do Deien. Bełskiego:

„Koło polskie zamianowało następujących kan 
dydatów na członków komisyj: Do budżetowej 
(w miejsce Smarzewtkiego) dra Machalskiego;— 
do ugodowej: Abrahamowicza, Bilińskiego, Chrza­
nowskiego, księcia Czartoryskiego, Hausnera, Ja ­
worskiego, Madeyskiego, Smarzewskiego i Wy­
sockiego.

„Na wniosek Grocholskiego postanowono przy 
dyskusyi nad projektem do ustawy o ubezpiecze 
niu robotników od wypadków wnieść poprawkę 
wykluczającą zajętych przy budowlach mieszkań­
ców wiejskich. Drugą p o p r a w k ę ,  wy k l u c z a -  
j ą c ą  r o b o t n i k ó w  r o l n i c z y c h ,  o d r z u ć  o 
no  19 głosami przeciw 18. Za poprawką tą gło­
sowali: Abrah»inowiez, Benoe, Chrzanowski, oby­
dwaj Czajkowscy, Dzieduszycki, Dzwonkowski, 
Kielanowski, M ochnacki; Onyszkiewicz, Orze­
chowski, Bomaszkan, RosenBtock, Stadnicki, Sta­
rzyński, Świeży, Szymanowski i Lewicki.

„Przeeiw poprawce: Biliński, Bloch, Chamiec, 
Gniewosz, H au sn r, Homposck, Jaworski, Jasiń 
ski, Klucki, Machalski, Madeyski, Potocki, Po- 
powski, Łoś, Bappoport, Skarszewski, Smarzew- 
ski, Tayhinger i Zawadzki“.

Kancelary generał-gubernatora w W a r s z a ­
wi e  ? a alarmowaną została niedawno wiadomo­
ścią, iż w maren i kwietniu lasami od granicy 
austryackiej, w Opacowskiem i Tomaszowekiem 
p r z e m y c a n o  t r a n s p o r t  w o j e n n y .  Trzy 
bryki żydowskie miały przewozić broń. Denun- 
cyacya z Austryi opóźniła się, skutkiem czego, 
gdy wydano polecenie zatrzymania bryk znikły 
one już bez śliclu. Władze rosyjskie podejrzywają, 
iż był to t r a n s p o r t  b r o n i  d l a  k o l o n i ­
s t ó w  n i e m i e c k i c h  na Wołyniu. Gen.-gub. 
Drenteln wydał już odpowiednie polecenie.

Przegląd polityczny.

Publiczne składy krajowe.
O zakładaniu spółek i składów zbożowych i 

ziemiopłodów tylejaż uarozprawiano, ułożono re- 
zolncyj i uchwalono postanowień o i lat kilkuna­
stu w najrozmaitszych reprezentacjach, że czas- 
by już był przystąpić raz do roboty rzeczywistej. 
Wprawdzie w dotychczasowych zdaniach, jakie 
się objawiały, były wyrażone tylko pragnienia ta­
kich składów, wypowiadane przekonania o ich 
potrzebie, a zresztą niedokładne pojęcia o u- 
stroju.

Obecnie wypowiedział Bank krajowy swoje zda­
nie o istocie takich składów, oraz swój stosunek 
możliwy do nich. Teraz cała sprawa stanęła ja­
śniej, sytuacya jest wyraźniejszą; nadszedł więc 
czas porozumieć się co do zrealizowania pomy­
słów.

Jakie jest w tej sprawie zapatrywanie dyrek- 
cyi Banku krajowego, poznamy z obszerniejszego 
wywodu, który taż dyrekeya przesłała Wydziało 
wi krajowemu. Wywód ten według Gaeety Lwów  
skiej jest następujący:

Rozporządzeniem z 23 lutego b. r. 1. 7252 
wjzwał Wydział krajewy dyrekcyę Banku krajo­
wego, ażeby wzięła pod rozwagę, czy ewentual­
nie pod jakiemi warunkami Bank krajowy mógł­
by wziąć na siebie utworzenie składów zbożo­
wych z prawem wydawania listów składowych, 
i w danym razie, aby wypracowała i przedłożyła 
projekt organizacyi takich składów.

Dyrekeya Banku, powolni powyższemu we­
zwania, wzięła też pod gruntowną rozwagę spra­
wę wprowadzeń.a w życie publicznych składów 
i zastanawiała się, w jaki sposób Bank krajowy 
mógłby się przyczynić do rozwiązania tej donio­
słej dla krajn sprawy, zwłaszcza, że statut Banku 
już w § 8 C g) k) i 1) nakłada na Bank obo­
wiązek rozszerzenia swojej działalności także na 
crjnności, związek z tym przedmiotem mające.

W sprawozdaniu przedłożonem Wydziałowi 
krajowemu, zaznacza przedewszystkiem dyrekcja 
Banka krajowego, iż o potrzebie i pożyteczności 
publicznych składów rozwodzić się nie potrzebu- 
e. gdyż takowa wątpliwości nie alega.

Kraków., 13 maja
Z powodu pobytu namiestnika galicyjskiego 

w Wiedniu i w Peszcie, gdzie właśnie bawił ce­
sarz, j, z powoda urzędowych relacyj, jakie oczy­
wiście składał cesarzowi, rozpisuje się urzędowy 
korespondent wiedeński półurzędowego Ceasf 
z w ilkiem  ubolewaniem i oburzeniem nad tern, 
że dzienniki rozgłaszały wieści o pewnem zanie 
pokojenin włościan, twierdząc, że p. namiestnik 
w relacjach swoich wykazał iż żadnych objawów 
zaniepokojenia ni było i t. p.

O czem i w jaki sposób p. namiestnik zdawał 
sprawę, tego korespondent, mimo swego chara 
kteru urzędowego, dobrze wiedzieć nie może i 
byłby lepiej zrobił, gdyby był o tem wcale nie 
pisał i nie zdradzał swej nie wiadomości o istocie 
rzeczy i naturze ogłaszanych wieści. Wiadomo 
bowiem powszechnie, że owe wieści dostawały 
się do dzienników już po kilku faktach przesłu­
chiwania zaniepokojonych i nawzajem niepokoją 
cych włościan, po wzmocnieniu w niektórych oko­
licach żandarmeryi, a podawały te wieści na pod­
stawie relacyj od swych miejscowych korespon­
dentów. Nie one zatem wywołały niepokój, lecz 
tylko doniosły o nim i zwróciły nań baczniejszą 
uwagę.

Ze to zaniepokojenie minęło szczęśliwie bez 
widocznych złych skutków, to nie dowodzi by- 
n m n i e j , iż zaniepokojenia nie było. Przecież 
z tego samego Wiednia i również ze źródła urzę­
dowego tenże sam Ceas pierwszy don<ósł o po­
czątkach zaniepokojenia umysłów u włościan, mó­
wił o bałamutnych wieściach, krążących między 
ludem, a aawet podał jednę przyczynę, zewnę 
trzną wprawdzie i przypadkewą, ale taką, która 
również skntek swój wywarła. Przypominamy 
zresztą powtorzoną przez nas wczoraj korespon- 
dencyę Deien. P o r  ańskiego, wykazującą jasno, 
jaką jest obłuda dzisiejszego wyotępowama Ucasu 
przeciw tym, co ostrzegali.

Do Pólit. Corres piszą z P e t e r s b u r g  a, że 
w rosyjskich sferach rządowych panowało wiel 
kie niezadowolenie z powodu konflklu między 
Grecyą i mocarstwami. Ze względu na węzły dy­
nastyczne, łączące Rosyę z Grecyą, i na przyja­
zne dla Greków usposobienie narodu rosyjskiego, 
nie mogła dyplomacya rosyjska wystąpić ZDyt 
energicznie przeciw Grecyi; z drugiej zaś strony 
nie mogła Bosya za ąć stanowiska niezgodnego 
z polityką innych państw. Wszystkie mocarstwa 
uwzględniły to położenie Bosy i i nie żądały od 
niej czynnego współudziału w akcyi. Rząd ro­
syjski nie odwołał swego posła p. B ii t z o w a 
Aten. P. Biitzow, który bawił właśnie w L i wa­
d y  i, otrzymał polecenie n i e  p o w r a c a ć  na  
s w e  s t a n o w i s k o .  W ten sposób udało się 
Bosyi zachować zupełną rezerwę, nie odłączając 
się pozornie od innych mocarstw Trzy statki ro­
syjskie wezmą wprawdzie odział w blokadzie por­
tów greckich, lecz stanowić będą one tylko re­
zerwę eskadry angielskiej, która zajęła już naj 
ważniejsze pum ta.

Do rumuńskiego dziennika Telegraful donoszą 
z Odessy, że car A l e k s a n d e r  przybędzie 20 
maja do Oczakowa; z tamtąd uda się ou do Ni- 
kołajewa a następnie do Woznoaeńska nad Bo­
hem, dia odbycia przeglądu pułków jazdy, stoją­
cych załogą w tych miastach.

K ury er Lwowski i Dziennik Polski zgodnie 
z nami witała bardzo sympatycznie wybór dra 
Z a j ą c z k o w s k i e g o  członkiem Bady szkolnej 
krajowej. Byłoby bardzo pożądanem, żeby w Wie­
dniu postarano się o rychłe przedstawienie wy- 

Z góry boru tego cesarzowi do zatwierdzQnia, Bada szkol-

Wczoraj miał się ostatecznie ukonstytuować 
n o w y  g a b i n e t g r e c k i .  Król Jerzy przyjął dy • 
misyę 1 e i y a n n i s a  i polecił utworzenie gabi­
netu P a p a m i c h a l o p u l o s o w i .  Tekę wojny 
obejmie w nowym gabinecie P e t m e z a s ,  tekę 
marynarki K r  y e z i s, tekę sprawiedliwości A t a- 
n a s y a d e s .  Ministrem spraw zagranicznych ma 
z o s ta ć R ik a k i8, albo H e l e l o p u l o a ,  — mini­
strem spraw wewn. B a l i  i s. Powszechnie przy- 
puszczają, że ministeryum P a p a m i c h a l o p u -  
l o s a  zajmie się natychmiast demooilizacyą armii, 
a po ukończeniu demobilizacji ustąpi miejsca ga­
binetowi T r i  t o p i s a .  (W edług najnowszych te­
legramów kombinacya ta się rozbiła.)

W poniedziałek odbyła się w Paryżu a u b 
s k r y p e y a  n o w e j  p o ż y c z k i  f r a n c u s k i  ej. 
Rząd francuski żądał 500 milionów franków. W 
przeciągu jednego duia subskrybowano jednak 
k w o t ę  21 r a z y  w i ę k s z ą .  Stosownie do wa 
runków subskrypcyi złożono natychmiast odpo­
wiednio do subskrybowanych kwot, półtora mi 
liarda franków w gotówce. Ten świetny wynik 
subskrypcyi może napełnić otuchą tych wszyst­
kich, którzy zaczęl. się już lękać o przyszłość 
Franc-yi.

Po pierwsze duwedzi on, że mimo niepomyśl­
nych lat bogactwo narodowe we Francyi wcale 
się nie zmniejszyło, powtóre zaś przekonał on 
Europę, że naród francuski posiada zupełne za­
ufanie do republikańskiego rządu. Gabinet fran­
cuski może dziś tem śmielej przystąpić do za­
mierzonej reformy finansów.

P. Freycinet zawezwał hr. M o u y, posła fran­
cuskiego w Atenach, do Paryża, ażeby — j-k 
półurzędowe doniesienie opiewa — zasięgnąć od 
niego informacyi o obecnem położeniu na Wscho­
dzie. P, Mouy, który po odjeździe innych prsłów 
pozostał w Atenach, nie utrzymywał w ostatnich 
duiach prawie żadnych stosunków z gabinetem 
greckim. Powołanie go do Paryża jest dowodem, 
że rzeczypospolitej irancuskiej zależy dziś na tem, 
ażeby jej nie podejrzywano o potajemne zachę­
canie Grecyi do dalszego oporu.

Dzienniki włoskie wzywają rząd do pomszcze­
nia zniewagi wyrządzonej Włochom przez zamor­
dowanie hr. P o r r o .  Minister spraw zagrani­
cznych hr. B o b i 1 a n t uwiadomił Towarzystwo 
geograficzne w Medyolanie, że rząd zajmuje się 
już badaniem tej sprawy i że nie widzi potrzeby 
przyjmować ofiarowanej mu pomocy Towarzystwa. 
Z Massawy donoszą, ie  jeden z okrętów włoskich 
otrzymał rozkaz udać się bezzwłocznie do Z e i 1 
i w porozumieniu z władzam. angielskiemi wy­
słać szpiegów do U a r r a r u  d a  zaciągnięcia* 
bliższych wiadomości o smutnym końcu włoskiej 
ekspedycji. Dalsze postępowanie Włoch będzie 
zależeć od tego, czy Angna nie sprzeciwi się wy­

lądowaniu włoskiej siły zbrojnej w Zeili. Rząc 
angielski nie dał jeszcze żadnego oświadczenia 
w tej mierze. Pisma rządowe bioniąhr. Robilant 
od zarzutu, iż zachęcał lekkomyślnie podróżników 
włoskich do przedsięwzięcia tej niebezpiecznej 
wyprawy. Minister spraw zagranicznych mia 
przeciwnie odwodzić hr. Porro od jego zamiaru

Rozprawa nad projektem irlandzkim w drugiem 
czytamu zajmie prawdopodobnie ośm posiedzeń 
tak, że głosowanie odbędzie 8'ę dopiero 21 maja 
Około 120 deputowanych zamierza zabrać głos 
G l a d s t o n e  zapewnił sobie głosy 182 posłów 
liberalnych, ponieważ jedD ak  partya liberalna li 
czy 330 członków, przeto wyniku głosowania nie 
podobna jeszcze przewidzieć.

Pizez kilka tygodni zachodziła wątpliwość 
co do miejsca, w którem mają się zebrać tureccy 
i bułgarscy komisarze dla dokonania r e w i z y  
o r g a n i c z n e g o  s t a t u t u R u m e l i i  w s c h o ­
d n i  ej. Ostatecznie przeważyło zdacie rządu buł- 
garsaiego i konfereneye komisarzy odbędą się za 
zgodą Wysokiej Porty w Filipopolu. Osobna ko- 
misya opracowuje obecnie w Konstantynopolu 
projekt zmiany statutu. Komisja ta, której prze­
wodniczy Mahmud-pasza, zajmuje się szczegółowo 
sprawą ceł rumelijskich.

Rząd Stanów Zjednoczonych wysłał do C in  
i n a t i  cztery pułki milicyi, gdyż doniesiono 

stamtąd, że socyaliści sprowadzają z fabryk miej- 
scowycn znaczne ilości bumb. Prawie na wszy­
stkich kolejach amerykańskich rozpoczął się ruch 
towarów na nowo. W M i l w a u k e e  oczekuje w 
śledzczem więzieniu 19 anarchistów na proces o 
morderstwo. W C h i c a g o  stwierdzone, że głó­
wnym agitatorem, zachęcającym lud do walki z 
policją, był niejaki F i s c h e r ,  którego w dniu 
rozruchów uwięziono.

r

K r a f tó w ,  13 maja.

W lokalu Tow. muzycznego zebrało się wczo­
raj grono obywateli oeiem zawiązania się w komi­
tet, urządzić mający, jak w latach ubiegrych, uro­
czymy obchód „wianków". Po zagajeniu przez de 
legata Tuw. muzycznego p. sędziego Wójcickiego, 
zebrani wybrali przewodniczącym Sobiesława hr. Mit- 

izowskiego, jego zastępcą pref. Walerego Gadom­
skiego, skarDnikiem p. Aleksandra Kłosowskiego i 
sekretarzem p. Pawła Radeckiego. Celem ostatecz­
nego ukonstytuowania się i podzielenia na komisje 
programową i wykonawczą, odbędzie się posiedzenie 

przyszły poniedziałek o godz. 6 po południu. 
Czysty dochód z uroozystego obchodu wianków u- 
chwalono wczoraj już użyó na rzecz T o w a r z y ­
s t w a  k o l o u i j  w a k a c y j n y c h  — instytucji 
ze wszech miar zasługująoej na pomoc, a wobeo 
innych, coraz nowych celów pnbiicznej ofiarności, 
nieco w ostatnich czasach przez ogół nasz zanie­
dbanej. Postanowiono także bizwłooznie wysłać do 
pp. obywateli i knpców krakowskich upoważnienia 
do zbierania składek na wianki, ku czemu pozwo 
lenie urzędowe przygotował już dla komitetu wian­
kowego Zarząd Towarzystwa muzycznego.

JE namiestnika Zaleskiego oczekiwano dzisiaj 
w Krakowie w sprawie ostatecznej decyzyi co do 
zaknpna gruntów ped budowę schroniska ks. Lubo­
mirskiego i uregulowania spraw wojskowości, która 
ua ten cel odstępuje, jak wiadomo, potrzebną prze 
strzeli w pasie fortyfikacyjnym po za rogatką rako- 
wieoką. Według dokonanego obliczenia, ca zakupno 
gruntów rzeczonych potrzebną będzie suma 55.000 złr.

Dr. TadtjSZ Rutowski, prezes Keła lit.-artyst., 
lwowskiego bawi w Krakowie.

Zwyczajne Zgromadzenie krakowskiego Towa­
rzystwa technicznego odbędzie się w piątek dnia 14 
maja o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
ul. Poselska Nr. 10. Porządek dzienny: 1) Odezy 
tanie protokółu s ostatniego posiedzenia. 2) Spra­
w ia n ie  o wąioskach zarządu w sprawie II Zjazdn 
polskich Techników poczynionych. 3) Wybór jedne­
go członka zarządu. 4) Wybór dwóoh ozłonków do 
komisji redakcyjnej.

Grono pań, z inicjatywy p. Julii Tetmajerowej 
zajmujących się losem pogorzelców Stryja i Liska 
w dalszym ciągu swej działalności postanowiło ua 
ttn cel urządzić w ogrodzie krakuwsktm z a b a w ę  
d l a d z i e e i  w p o ł ą c z e n i u  z l o t e r y ą .  Od­
wołują się więc one do publicznego miłosierdzia a 
zwłaszcza też do serc polskiej dziatwy o nadsyła 
nie choćby nąjdtobniejezych faDtów na ręce której­
kolwiek z pań poniżej wymiemonyoh Fanty przyj­
mują następujące panie: Bochenkowa, ks. MarceliDa 
Czartoryska, Groseowa, Faustyndwa Jakubowska, 
Lntostańska, Roznerowa, Maryanowa S ikołowska, 
Aliredowa Stojowska, Szajoochowa, Szlachtowska, 
hr. Stanisławowa Tarnowska, Tttmajerowa, Wiuoen- 
towa Zakrzewska, Władysławowa Żeleńska, Witow- 

a i Wołodkowiczowa.
Szczepienie ospy w Krakowie. Magistrat ogła­

sza, iż lekarze miejscy obwodowi szczepią bezpłatnie 
ospę w każdą środę i sobotę ód godziny 4 do 6 
po południu. Szczepienie odbywać się będzie aż do 
końca lipca w I obwodzie: w szkole miejskiej ua 
Smoleuskn; w II obwodzie: w szkole miejsk. ua Kle- 
parzu; w III obw.: w szkole miejsk. ua Wolnicy. 
Tylokrotne bolesne doświadczenie, że ospa prawie 
wyłąoznie tylko uieszczepioue dzieci zabierać zwy­
kła, powinno być dostateczną pobudką, aby wszyst 
nie dzieci nieszczepione jak nujrychiej zaszczepić 
dano. Gdy atoli szozepienie zazwyczaj ochrania od 
ospy tyiko lat kilkanaśoie, przeto i osoby starsze 
nie powinny zaniedbywać powtornego szczepienia. 
Magistrat przytem ma nadzieję, że wszyscy mie­
szkańcy poprą jego usiłowania w tak ważnej czyn 
nośoi sanitarnej i gdzie się tylko nadarzy .sposobność, 
nakłaniać będą do szczepienia ospy, Frzedewszyst- 
kiem pp. właściciele realności dopilnują stróżów do­
mów, aby oi nie zostawili dzieci bez szorapienia.

Do Frakowa na Zielone Świątki. Kur. lwów. 
d- nosi: W gronie mieszczaństwa lwowskiego po­
wstała myśl zrobienia wyeieozki na Zielone Święta 
do Krakowa dla obejrzenia Muzeum narodowego, 
pamiątea grodu i zetknięcia się z patryotyozuem 
mieszczaństwem tamtejszem. Projekt nader chwale­
bny i sympatyczny. Do wycieczki tej przyłąozy się 
zapewne także „Sokół lwowski “

Z iycia towarzyskiego. Dr. Wilh.lm Oreize 
naoh, prof. literatury i języka niemieokiugo na uni- 
werayteoie krakowskim, zaręczył się w Rzymie a

panną Braun, córką radcy apelacyjnego z Lipeka. 
Ślub odbędzie się w sierpniu br.

Towarzystwo dramatyczne p. Lasockiego, iy- 
ezliwie przyjmowane we wszystkich mastach Gali- 
cyi, w przyszłym tygidmu rozpooząć ma szereg wi­
dowisk na Podgórza. Atrakcyjną siłą obecnego skła­
du towarzystwa p. Lasockiego, są pp. Skclscy, ar­
tyści opery lwowskiej, stale obtenie po prowincjo­
nalnych miastach śpiewający. Towarzystwo to wy­
stawia operetki i podobno po szeregu widowisk w 
Podgórzu, rozbije sw-je nam ioj w ogrodzie krakow­
skim, jeżeli na czas będzie tam wystawiony odpo­
wiedni bndynek teatralny.

Program koncertu zapowiedzianego w pizyszłą 
niedzitię w rgrodzie strzeleckim na pugorzel ów Li­
ska i Stryja niezmiernie jest obfity i interesnjący. 
Wezmą w nim udział wszystk.e 4 crKiestry wojsko­
we, w mieście naszem przebywające, które popisy­
wać się będą według następującigo porządku: a) 
o r k i e s t r a  13, 20 i 56 puł f cu  (w ogrodzie): 
U w e r t u r a  z „Ruj Blas“ (Mendelsohn), Wa l c e  
“Das Leben ist doch schon" (Straus), R a p s o d y  a 
Nr. 1 (Liszt), S c e n a  z „Favority“ (Donizetti), 
P r z e b u d z e n i e  l wa  (Kątek-), U w e r t u r a  z 

Orfeusza" (Offenbach), F o t p u r r i  „pc troszę ze 
wszystkiego" (Langer), W a l c e  „Schatz" (Straus), 

itazya z „Halki" Moniuszki; b) o r k i e s t i a  57 
p u ł k u  (ve sali strzeleckiej) U w e r t u r a  „Hybri- 
dy“ (Mendeisohn), S c e n a  z cp. „Mignon" (Tho­
mas), W a l c e  „La perle du Yaleace" (Kral), F a n- 
l a z y a  z polskich pieśni (Rosenkranz), S e r e n a d a  
(Wetaschin) P o tp  u r r i  „Miejscowa kronika" (Am- 
broz); o) w s z y s t k i e  4 o r k i e s t r y  r a z e m:  
Ma r s z  (Kral), l n t r o d n k c y a  z „HamLta" (Tho- 
mai), M a r s z  z „Tanhauaera" (Wagner). Poozątek 
koncertu o godzinie 4 ł/ f  Cena biletu 30 ot.

Tbrmin do nadsyłania rysunków na konkurs o- 
głoszony przez Towarzystwo przyjaciół sztuk pięk­
nych w eein wydawnictwa albumu jako premii dla 
czionków Towarzystwa za rok ostatni upływa w d. 
15 bm. Jak słyszymy, na kouknrs ten ma być na­
desłaną znaozna bardzo liczba prac naszych artystów. 

Wieczór muzykalno - deklamacyjny w '.tsynie
wojskowem dany wozoraj na doc-hoa ofiar, dotknię- 
tycn klęską pożaru w Galicji, uwieńczyło jak naj­
lepsze powodzenie. Zajmująoy program, wzraetająey 
zapał dla grona wykonawców tylko z członków k r - . 
syna złożonego, wreszuie zapełniona po braeg: wy­
kwintną publicznością sala, za czem idzie nadzieja 
świetnego dochodu materyalnego — oto rezultat za­
bawy tej, w najszlachetniejszym celu podjętej. — 
Wspominając o utworach, które największy oddźwięk 
u słuchaczów znalazły, musimy wvmienió T a ń c e  
w ę g i e r s k i e  Brahmsa, wykonane z porywającą 
werwą na fortepianie przy towarzjszenin orkiestry 
przez księżnę Ludwikę Wiudisehgratzuwą, która c- 
prócz tego grała jeszcze z p. kapelmistrzem Hock om 
'altówka) zajmującą S o n a t ę  Rubinsteina, pani ka- 
pitanowa Stix wystąpiła z p o l o n e z e m  Chopina 
As durj, a pani bar. Artholo w aryi z „Freisohii- 

tza ‘ oraz romancy Robaudiego dowiodła w śpiewie 
prawdziwego przejęcia się sztuką. Bardzo się także 
podobały sceny kom.czce oddane przez ofioerów 56 
pułku pp. Petri, jak niemniej dwa utwory wybor­
nie-przez orkiestrę 13 pułku oddane: S u i t a  Deli- 
besa z „Coppeln", oraz S a l t a r e l l o  Gounoda.

Z parku krakowskiego. Koncm wczorajszy mu­
zyki 20 pułku — pierwszy w tym rokn — zwabił 
dosyć liczną pnbliczuość, szukającą świeżego powie­
trza, przyjemnych - przechadzek, cichego i spokojnego 
nstronia, wolnego od wrzawy i gwaru. Park zapre­
zentował się guściom baruzo debrze; widoczne na 
każdym króku ulepszenia, dbałość staranna o wy­
godę i wszelkiego rodzaju rozrywki dla publiczno­
ści, a zaiazem chęć stałego upiększania t-grodu, do­
bre wywarły wrażenie. Jako nową ozdobę ogrodu 
wypada nam wymienić świeżo ustawianą w l-ndę 
dia mnzyki po drogiej stronie stawku. Piękne to 
oacko, wykonane misternie z wielkim smakiem i gu­
stem, wyszło z praoowni ciesielskiej p. Adama Fe- 
derowicza. Nadto zarząd ogrodn stawia mleczarnię 
z małą oborą dli. krow. Dla zadośćuczynienia ży- 
ozeniom publioznośoi urządzono kawiarnię i cukiernię 
w oddzielnym kiosku. Dla dzieci młudszyeh i star- 
szyoh nie brak najrozmaitszych rozrywek: huśtawki, 
karuzel, kręgle, przyrządy gimnastyczne, łódki, do­
starczaj wszelakiej zabawy.

Walec parowy do ugniatan a szutru, wyrobu an­
gielskiej firmy A^elinget Parter, Rochesterkent — 
przywieziony został do naszego miasta i umieszczony 
wczoraj w koszaraoh straży pożarnej.

Zmiany terytoryalne. W snntek uchwały sejmo­
wej powziętej na ostatniej sesji, zezwolił p. minister 
sprawiedliwości, aby miejscowość SUńkowa należąca 
obecnie do okręgu Sądu powiat wrgo w Żu.awnie, 
okręgu Sądn obwodowego w Samb.ue i Starostwa 
w Żydaczowie, przyćzielouą została do okręgu Sądu 
powiatowego i Starostwa w Kałuszu oraz do okrę­
gu Sądu obwodowego w Stanisławowie.

Odszczegóinienia dia c. k. pułkowników. We­
dług M ilitar Zty. nesarz zezwolił, aby tych puł- 
kown'ków, którzy yizez cztery ialu w sposób zna­
komity sprawowali komendę pułkową, przedstawiano 
ruu do odszczegóinienia. Dotychczas istniało takie 
rozporządzenie tylko oo do kapitanów, którzy pizez 
dziesięć lat wzorowo pod każdym względem speł­
niali swój obowiązek jako Komendanci podrzędnych 
oddziałów.

Manewry jesienne, na których obecnym ma być 
cesarz, odbywać się będą, iak się z kompetentnego 
źródła iniormuje Deien. Polski, nie w okolicy No­
wego Sącza, lecz pomiędzy Samborem a Mościskami 
Przez całv czas pobytu cesarza w Galicji pomiędzy 
wspomnianemi miastami kursować będą pociągi 
dworskie.

Witraże do katedry przemyskiej wykonane zo­
staną według pomysłu mistrza Matejki. Odnośne 
kartony będzie mogła pnblicznośó nasza oglądać w 
krótkim czasie na wystawie Towarzystwa sztuk pię­
knych.

Zapiski poili yjne. Dnia 9 bm. odebrano od zna­
nego złodzieja w Podgórzu bieliznę męską i dam­
ską świeżo praną, jeszcze wilgotną, zapewne ze stry­
chu skradzioną. Właśoiciel odebrać ją może za udo- 
wodaieniem w ekspozyturze policyi na Podgórzu.

Zmarli. Franciszek Rogosz, emeryt, ojciec znane­
go powieściopisaiza, zmarł w 71 roku żyeia w Ka­
łuszu.

0 śp. Faustynie Cenglerze, zmarłym w mieście 
naszem artyście rzeźbiarzu, czytamy w dziennikach 
warszawskich : Przed kilku du ami w Kiakowie 
zmarł nagle znany w Warszawie artysta rzeźbiarz 
Faustyn Oengfer, były nauozyoiel snycerstwa w tu­
tejszym instytucie głuchoniemych. Nieboszczyk uro­
dził się i początki artystycznego wyohowania oae- 
)rał w Zrakuwie w miejsoowej szkołę sztuk pięknych, 
prsy rzkelu teobuioznej, w której rzeźbiarstwa uczył
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Cybulski, zdolny profesor opatowski. Wyj eohawszy 
następnie do Wiednia praoował Cengler z powodze­
niem u głośnego Fernkerna i dopiero po śmierci 
swego mistrza powróoił do kraju. Osiedliwszy się 
w Warszawie z pomoeą środków, lakierni rozporzą­
dzał, założy! więkezych rozmiarów pracownię. Z pod 
jego dłcia wyszedł pomnik dla biskupa Majerczaka, 
figury zdobiące gmach biblioteki głównej, posągi na 
kośoiele Piotra i Pawła, budującym się obeenie i 
masę grup azieoinnych, nagrobkowych, z których 
modeli nieboszozyk urządził kiedyś osobną wyetawę. 
Cengler wykształcił na rzeźbiarzy zdolnych kilku 
młodych uczniów, u niego też pracował Weloóski 
Pius i Kurharzewski.

P. Adolf Linkowski artysta dramatyczny, znany 
polskiej publiczności, obchodził w tych dniach w 
Rzeszowie 40 rocznicę praoy swej na deskach sceD 
polskioh. P. Linkowski wystąpił po raz pierwszy 
w Lublinie w 1846 roku.

Popi8 straży ogniowej. W Tarnopolu przed pa­
ru dniami odbył się popis straży ogniowych oobo- 
tuiozej i miejskiej jak twierdzuno z polecenia mar­
szałka dra Z/blik.ewicza. Obecnymi byli na popisie 
reprezentanci miejsoowyoh antonomioznyob i rządo­
wych władz, oraz liczna publioznośó. Korespondent 
K\*ryera Uuutuskiego oddając należne pochwały 
strażom, ubolewa, iż łąoznie nie liozą one nawet 40 
ludzi oo na takie miasto jak Tarnopol, jest oyfrą 
bardzo małą. Końoowe ostępy korespondenoyi zasłu­
gują na powtórzenie.

„Zwierzchność gminna i publiczność powinnaby 
wobec dętki Stryj3 i Liska, wziąć instytuoyą stra­
ży ogniowej w silną protekcyę i dbać • dostarcza­
nie funduszów. O większą liczbę strażaków trzeba 
się koniecznie postarać, a inteligentniejsza część pu- 
blicznośoi powinna się zaciągnąć w szeregi straży 
ogniowej ochotniczej. Niedawno zawiązany „Sokół" 
mógłby tu byó dobrym przykładem, a natenozas i 
poparcie u reszty byłoby większe niż dotychczas, 
gdzie ogranicza się ono do odwiedzania jednej w 
roku reduty, u-iądzonej na korzyść straży ochotni­
czej a czasem i liohego festynu.

Po katastrofie Stryja i Liska lustraoyę taką stra­
ży pożaruyoh uważamy za myśl bardzo szczęśliwą, 
a reorgauizacya ich wobec klęrs i nierozważnie tu 
i owdzie, bo nawet u nas rozsiewanych bezmyśl­
nych baśni, powinna jak najryohlej nastąpić, abyś­
my nie potrzebowali powiedzieć „Mądry Polak po 
szkodzie".

Próbka styid dziennikarzy amerykańskich. „Akto­
ra, który odesłał do redakcyi naszej krytykę tea­
tralną zaopatrzywszy ją dopiskiem „Osioł", uprasza­
my o zawiadomienie nas, w czyjej stajni możemy 
go zualeśó".

Kr. : 0&:

Mian iwania. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował sekretarza namiestnictwa Jana Orobkiewi- 
cza starostą, a knneypieuta ministeryum handlu, 
dra Stanisława Dunajewskiego, sekretarzem namie­
stnictwa w Galicji

Dla pogorzelców m Liska 'wyłącznie chrześcian, 
złożył w Administracji N . Reformy dr. Harajewicz 
10 złr.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  15 maja:  „Pani diktór", komedya 
W 3 aktaoh pp. Fenier i Bocage. Po raz pierwszy.

Wyciąg z urzędowej części nr. 108 „Gazety 
Lwowskiej".

L i o y t a o y e :  Sąd miejski delegowany w Rze­
szowie, 1, o s. 4460, realność 1. k. 186, Iwh, 
termin 13 lipca, 13 sierpnia i 14 września o godz. 
10 ra no, oena 2000 złr.

U p a d ł o ś o i :  Wł. Tymaszkowski w Samboize. 
J  K o n k u r s .  Nadprokuratorya państwa rozpipoje 
.Oi kurs celem obsadzenia posad zastępcy prokura­

tora państwa w Przemyślu i Złoozowie z poborami 
VIII klasy rangi.

Termin wniesienia podrń do ministra sprawiedli­
wości do 31 maja br.

a temi dniami rozpoczną się próby. Obsada ról ka­
że się spodziewać bardzo dobrego wykonania. Pierw 
sze~przedstawienie odbędzie się w piątek d. 21 bm,

— S t a n i s ł a w  hr.  R z e w u s k i  przełożył je 
dnę ze swych sztuk na język.rosyjski. Komitet tea- 
traluo-literaoki w Petersburgu zaakceptował ją i w 
jesieni wystawić ma na scenie teatru Aleksandryj­
skiego.

— W pośmiertnej praoy rouyjskiego 1 ter&.ta Kar- 
nowicza, zamieszczonej w Istor. Wiest., znajduje 
K raj pomiędzy szeregiem niemieckich podań o sła­
wnej „białej damie" i opowiadań o widmach wład- 
oom Rosyi w rozmaitych znsaeh zjawiających się. 
anegdotę następującą: Ks. Gorczakow, swego- czasu 
namiestnik Królestwa polskiego, miał wzrok krótki 
i odznaczał się wielkiem roztargnieniem. Siedząc 
siedyś o spóźnionej dobie w gabinecie swym w 
zamku warszawskim, nie ujrzał zrazu, lecz poczuł 
raczej obecność tajemniczego jakiegoś gościa w ko­
mnacie. Gdy spojrzał z po za okularów, dostrzegł 
stojącą we drzwiach damę. Książę, z właśoiwą so­
bie g&lanteryą dla płci nadobnej, powstał z miej­
sca, aby bliżej zbadać osobę i przyczynę tak opó­
źnionych odwiedzin; na UKłon księcia dama także 
odpowiedziała głębokim ukłonem, lecz gdy się przy­
bliżył, zniknęła nagle — i książę poczuł jedynie 
odunająoy zaduch mogilny. Siieła rewizya straży 
zamkowej dowiodła, iż w zamku baozuie czuwano; 
zatem dama owa była gościem... nie z tego świata.

— A l b e r t  Wo l t f ,  dowcipny i zdolny kroni­
karz paryskiego Figara, wyaał obecnie czwarty tom 
swoich „Pamiętników ParyżaninŁ", p. t „La gloire 
a P arisu. Książka ta, pisana jak wszystko, oo wy- 
cnodzi z pod pióra Wolffa, stylem barwnym, świe­
tnym, pełnym dowoipu, humoru, zawiera skreślenie 
szeregu wielkośoi paryskich, między którcmi obok 
znakomityoh uazwisk, znajdują się imiona ludzi sła­
wy bardzo efomeryoznej. I tak : przy Dumasie synu, 
Tiersie Zoli, figuruje Ludwika Miobel i Lisbonne, 
obok Daudeta, Rossiniego i Meyerbeera, autor wy­
mienia Teresę i lubującego się w obrabianiu prze­
rażających tematów poetę Rollinat. Szczególniejszą 
wartość: posiada rozdział dotyoząoy Emila Zoli, gdzie 
autor nagromadził dużo cennych szczegółów do cha­
rakterystyki znakomitego pewieśoiopisarza.

— M a l a r z e  we  F r a n c y  i. Według dziennika 
Yoltaire we Franoyi znajduje się 22.357 malarzy. 
Cyfra ta jest wprawdzie uderzającą, ale zwróoió na­
leży uwagę, ile przemysł francuski zużytkowuje pra­
oy artystów malarzy i jak dobrze za nią płaci. 
Sztuka tam brata się z przemysłem i nie wstydzi 
się profanaoyi. Za dobre pieniądze artysta gotów 
wykonać szkio dla krawca, model kolorowany dla 
fabrykanta perkalów, bareźów, porcelany i Zabawek 
dziecinnych. Tylko u nas sztuka nie ohce się zni­
żyć do potrzeb życia oodziennego.

W M ouoici i i k t e i r  I t a l i e  I  a r t y s t y n .

— P o s i e d z e n i e  p u b l i c z n e  A k a d e m i i  
U m i e j ę t n o ś c i  odbędzie się dnia 22 mąja L886 
o godz. 12 w południe —  z następującym progra­
mem :

1) Zagajenie posiedzenia przez J. Excell. Zastępcę 
Protektora Alfreda hr. Potockiego. 2) Odpowiedź Pre­
zesa Akademii Dra J. Majera. 3) Zdanie sprawy z ru­
chu naukowi go i administracyjnego Akademii Umie­
jętności przez Sekretarza generalnego St. Tarnow­
skiego. 4) „Rok 1386 w dziejach Polski i Litwy", j 
Rzecz Dra Stanisława Smolki. 5) Ogłoszenie nazwisk j 
kandydatów, przedstawionych przez Wydziały na; 
członków Akademii. 6) Ogłoszenie konkursów.

Bilety wsłępne zamawiać można w kancelaryi 
•Akademii od d. 15 b. m. oa godz. 11 do 1 ; wy­
dawane zaś będą w d. 18, 19 i 20 b. m.

— „ B r a c i a  L er  che" ,  znakomita, a w Kra­
kowie tak entuzyastyoznie przyjęta komedya Asnyka, 
(ojawi się na scenie lwowskiej. Role już rozdane,

Nowe książki. (Historya):
—  B a u d o u i n  de  G o u r t e n a y  J.: Z powo­

du jubileuszu prof. Duch<ńskiego Kroków 1886.
— C z e r m a k  Wiktor: Sprawa Lubomirskiego 

w r. 1664 (z Ateneum) Warsz., 1886.
— ć w i k  W.: Nieoo o polskiej marynarce. Czer- 

niowce, 1886.
— K ę t r z y ń s k i  W. dr.: O dwóoh niezn inycb 

historykach polskich (ks. And. Drżążyński, opat 
trzemeszeński 1504—22 i ks. Stanisław, opat liw­
ski 1 3 3 0 -5 6 ) . Lwów, 1886-

— L i m a n o w s k i  B.: Polska w ozasie wiel­
bi oj rewoluoyi fraueushlej (w Preegl. spót. kwie­
cień). Lwów, 1886.

— L i s i e w i c z Zygm.: Język i rzędowy na Rusi 
Czerwonej między r. 1340 a 1506. Lwów, 1886.

— M i e r o s z o w u k i  J.: Dzieje Rzeczypospolitej 
krakowskiej (w Przeto- nauk i lit.). Lwów, 1886.

— S m o l e ń s k i  Wł :  Ksiądz Marek, cudotwór­
ca i prorok k-nfea iracyi barskiej. Szkic bisi. (A te­
neum. kwiecień). Warszawa, 1886.

— W i d m a n n  Karol: Franoiszek Smolka, jego 
życie i zawód publiczny od r. 1810 do 1849. — 
Lwów, 1886

(Pedagogia. Szkolnictwo):
— D a w i d  J. Wł.: Program spostrzeżeń psych.- 

wyohuwawczyoh nad dzieokiem (w Preegl. pedagog 
kwiecień). Warszawa, 1886.

— F r i t s o b e  Gnst.: Sprawozdanie kolonij le­
tnich 1885 dla biedoyob słabowityoh dzieci. War­
szawa, 1886.

— K a l i n k a  ks. C. R.: Internat ruski j wy­
chowanie po za szkołą. Sprawozdanie. Kraków, 
1886.

— Ł u c z k i e w l e z  H. dr. prof.: O stosunku 
pedagogiki do higieny. (Pm . pedagog.) Warszawa, 
1888

— P a l l a n  Stan.: Zbiór ćwiczeń piśmiennych 
dla szkół ludowych. Podręoznik dla nauczycieli. 
Wyd. trzecie. Tarnów, 1886.

— S o k o ł o w s k i  Aug. dr.: 
wychowania w Pulsee w wieku 
Muzeum, rnajj Lwów. 1886

— Za w i l i ń s k i  Roman: O nauce gramatyki 
polskiej w g.rnn, wyższem. Lwów, 1886.

— Z a r a ń  oki  Stan.: Pierwiastki dziejów ojozy- 
styoh w ich organicznym rozwoju do r. 1543. Kra­
ków, 1886.

(Powieści, nowelle, dramaty):
— B l i z i ń s k i  J.: Sz, oh i mat. Komedya. War­

szawa, 1886.

Karta 
XVI i

z dziejów 
XVII (w

— G a w a l e w i o z  Af.: Figiel Benwenuta. Ko­
medy* Waiszawa, 1886.

— K u d a s i e w i c z  Ant.: Finansista, powieść 
współcz sna w 2 tomach. Warszawa, 1886.

— L u b o m i r s k i  prino6: Tear, archiduchesse 
et burgraves. Paris, 1886.

— M ai e t Ł ikasz: Wydziedziczony. Po w. z aDg. 
w 2 tomach. Warszawa, 1886.

— Nowele powiastki, rryginalne i tlćmaczone 
(Bibl. romansów i pow.). Warszawa, 1886.

— P o n v i l l o n  Emil: Czarownica, powieść 
Przekład Kar. Szaniawskiej. Warszawa, 1886.

— P r u s  Bolesław (Głowacki): Autek, opowia­
danie. Warszawa, 1886.

— T h e u r i e t  Andr.: Ondyna, powieść z franc. 
Warszawa, 1886.

— T e n ż e :  Grzeohy młodośoi. Warszawa, 1886.
— Z a o h a r y a s i e w i c z  Ja n : W dole i na 

wyżynach. Nowalie i powiastki.,(Swaty Ekscelencyi. 
Koziea. Rożne drogi. Wolny wybór) Warszawa, 
1886.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a .

Towarzystwo tej kolei należało do niedawna do 
najpotężniejszych, a akeye jego do najwięcej po­
szukiwanych; teraz zaś spadły poniżej wartości 
nominalnej. Nie zajmowalibyśmy się losem pa­
pierów tego towarzystwa tak sam o, jak się nie 
troszczymy o los innych papierów giełdowych, 
MUrych kurs imienny ustawicznie z dnia na dzień,, 
a nawet kilka razy w ciągu jednej doby nie wy­
rażę bynajmniej stanu ekonomicznego, ale tylko 
chwilowy i przemijający stan spekuiacyi giełdo­
wej, gdyby nie okoliczność, że w tym wyjątko­
wym wypadku niski kura akcyi jest wynikiem 
nie gry spekulacyjnej, lecz znacznie zmniejszonego 
dochodu rzeczywistego, ten zaś jest obrazem ru­
chu handlowego w kraju o tyle, o ile linia kolei 
Karola Ludwika, przecinając całą Oalicyę, tworzy 
główną arteryę m chu, jest zatem dobrą miarą o 
stanie kraju, chociaż nie wyłączną, gdyż nie trze­
ba zapominać, że kolej Transwersalna, przecina­
jąc również w tym samym kiernnku kraj cały, 
wzięła na siebie żnaczną część przewozu towarów 
z tych okolic, które dawniej wyłącznie od kolei 
Karola Ludwika były zależne, a nadto zniżeniem 
cen przewozowych zmusiła starą linię do zrobie­
nia pewnych ustępstw w tej mierze i przez to 
naraziła ją na znacznie mniejsze dochody.

Przewidując tę nieuniknioną ewentualność sta­
rała się kolej Karola Ludwika zapewnić sobie w 
inny sposób źródło dochodu przez skierowanie na 
swoje linie transportów z Rosyi choćby za cenę 
znacznie niższą, niż dla towarów krajowych, lecz 
to się jej nie powiodło. Gdyby była, przewidując 
ewentualneść, zastosowiła się po części do zmie­
nionych stosunków w administr&cyi najwyższych 
swoich sfer administracyjnych, byłaby wprawdzie 
nie 08’ągnęła więcej dochodu surowego, ale mia­
łaby była mniej nieproduktywnych wydatków.

Ogólny dochód z r. 1885, według sprawozda­
nia ogłoszonego, wynosi 4 255.908 złr., z tego 
na zwrot pożyczek odpada 2 040.313, pozostaje 
zatem czystego dochodu 2,215.594. Doliczywszy 
do tego pozostałość z roku dawniejszego w kwo­
cie 202.564 będzie razem 2,418.159 złr. ProceL- 
ta od akcyj i kwoty na umorzenie wymagają łą­
cznie 2 346 368 złr., pozostaje zatem tylko złr. 
71 789.

Taki stan tłumaczy sprawozdanie zniżką cen 
zboża, wywołaną dowozem ziarna amerykańskiego, 
indyjskiego i australskiego. Zniżka ta stała się 
tern dotkliwszą, że wielkie masy zboża, przesy­
łane dawniej przeJ zaprowadzeniem ceł w Niomczeh 
gromadziły się teraz na targach miejscowych. 
Z tego nagromadzeń się wynikł zastój w han­
dlu i zmiana w kierunku handlowym. Zboże ro­
syjskie, którego znaczne transporta przechodziły 
dawniej po linii Karola Ludwika, skierowało się 
. o morza, a na linii galicyjskiej zdarzało się na­
wet, że się pojawić ruch w kierunku odwrotnym 
do dawrego jednak ani ilość towaru, ani długość 
drogi nie mogły wyrównać ubytku w dochodzie 
ze zboża rosyjskiego. Również przeważna część 
transportu rumuńskiego jest straconą od czabu 
otwarcia linii Transwersalnej.

Zmniejszenie się transportów zboża samo wy­
nosi 88.522 ton (po 16 cetn. metr.), dalej skut­
kiem cła od węgla w Rosyi przewieziono węgla 
mniej o 36.193 ton, a skutkiem kilkakrotnie po­
jawiającej się zarazy* nierogacizny i przez to za­
stoju w handlu mniej o 8.233 ton. Wogóle w 
roku przeszłym przewieziono w porównaniu z da­
wniejszym mniej o 182.055 ton, t. j. o 14*88°/0 
mniej.

Bywały la ta , w których ruch przewozowy był 
znacznie mniejszy n. p. w r. 1881, a mimo to do­
chód był znacznie większy. Pochodzi to ze zna­
cznego zniżenia opłat przewozowych, które mu­
siano zaprowadzić bądź ze względu na bezpośre­
dnią konkurencyę, bądź tei dla ściągnięcia do 
siebie towarów z okolic dalszych, dotąd mało 
ożywionych, chociaż leżących po za obrębem kon- 
kurencyi. W porównaniu z rokiem dawniejszym

okazuje się ogólna różnica w ruchu mniejszą o 
11*7•/„, w dochodzie zaś o 22 73*/«-

Również w przewozie osób ubytek jest zna­
czny, bo wynosi mniej o 94.827 osób, a dochód 
mniej c 124.942 złr. Różnica taka w tym źródle 
dochodu nie wynikła tyle ze zwrócenia się na 
linię Transwersalną, jak raczej z zastuju powsze­
chnego ruchu handlowego. Gorzej byłoby wypa­
dło, gdyby nie dowozy na linię starą z nowej 
linii Jarosławsko-Sokalskiej.

Jedną z ważniejszych przyczyn zniżenia się 
dochodu na kolei jest bez wątpienia mniejszy 
ruch w handlu wewnętrznym. Aie czy kolej za­
stanowiła aię nad tem, że właśnie jej dotychcza­
sowe postępowanie taryfowe z towarami krajo- 
wemi jest jedną z głównych przyczyn, iż ruch 
handlowy w kr«’n nietyiko nie mógł się ożywić, 
ale nawet upadł? Zarzut ten odnosi się do Wszel­
kich towarów, najgłówniej jednak do zboża i wy­
robów młynarskich. Opłata zł przewóz zboża za­
granicznego od stacyi w Brodach lub Powołoczy- 
skach aż do Krakowa była zawsze mniejszą od 
opłaty za przewóz zboże krajowego na odległości 
znacznie mniejszej Z tego powodu ani zboże kra­
jowe, ani nawet ros^sku , ale transportowane na 
drodze krótszej, nie mogło bez uciążliwości dostać 
się do młynów krajowych i ożywiać tę gałąź 
prrem ysłn, która przed kilkunastu laty jeszcze 
wieliią rokowała przyszłość. Również wyroby mły­
narskie z młynów krajowych, niedopuszczone do 
udziułu w tych ulgach, jakie transportom zagra­
nicznym przyznawano, musiały się zmniejszyć co 
do ilości i ograniczyć do liczby konsumentów 
miejscowych. Dotychczasowa polityka taryfowa ko­
lei służyła wyłącznie interesom handlu zagrani­
cznego, a utrudniała rozwój Sił krajowych. Teraz, 
kiedy liczenie na zagranicę zupełnie zawiodło, 
kiedy nadto wykończenie linii Iwaagrodzko - Dą­
browskiej grozi sfierowaniem reszty transportu 
z południowej Rosyi ku Niemcom nt inne tory, 
teraz zgubne następstwa dawnej polityki kolejo­
wej okazują się w rozmiarach coraz większych, 
a rok obecny — jeżeli dalej tak pójdzie, jak do­
tąd — wykaże rezultai smutniejszy od przeszłe- 
rocznego. Wprewdzie dzisiaj już poniekąd za pó­
źno naprawiać to , co się systematycznie długo 
podkopywało, przynajmniej rezultat nie mógłby 
byó dość rychłym i dość wydatnym. lecz zarząd 
kolei i o tem nie myśli, ale raczej idąc dawnemi 
tory podwyższa gdzie może opłaty przewozowe, 
czem sytuacyę swoją na przyszłość jeszcze więcej 
psuje.

Telegramy „Nowej Reformy"
( 7  biura korespondenoyjnjg-.)

Ateny, 13 maja. Papamichalopulos odmówił 
ostatecznie udziału w utworzeniu nowego gabi­
netu; dlatego powołał król w jego miejsce Vai- 
visa. Ten utworzył gabinet pod względem poli­
tycznym bezbarwrj — jedynie w celu przepro­
wadzenie rozkrojenia; sam objął prezydyum gabi­
netu i tekę miniona sprawiedliwości, Luriotis 
spraw zagranicznych. Petimezaa spraw wojennych, 
Aygerinos skarbu, Miaulis marynarki, Papaiigo- 
pulos spraw wewnętrznych, a Venizelas oświaty.

dozbrojenie nie rozpocznie się przed zabraniem 
się Izby, która bezzwłocznie ma się zgromadzić.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

Gazeta młynarska. Zapowiedzianego tego cza- 
sopioma, poświęconego interesom młyoarstwa i han­
dlowi zboża, wyszedł nr. 1 i zawiera opróoz wstę­
pnego artykułu od Redakcyi, następnjące rozprawy: 
Produkcya pszenicy w Rosyi, — Sztuozne kamie­
nie młynarskie z kwarcu krystalicznego, — Kolej 
Karola Ludwika, — Walce Ganza i -Spł. w Buda­
peszcie, — Rozmaitości, — i Cenniki mąki.

W artykule od Rod-gcyi, tłomaozącym powód 
wydawania Oaeety m łyn. ozytamy: „że piemo to nie 
będzie służyłu żadnej koteryi handlowej Inb intere­
som indywidualnym pewnej grupy przemysłowej, 
ale ma za zadanie w sposób przedmiotowy i bezin­
teresowny zaznajamiać kupca i młynarza o wszel- 
kioh sprawach, będąoych w styczności z iob przed­
siębiorstwem., informować go o potrzebach i sposo­
bach wydoskonal unii młyoarstwa, a tem samem pod­
niesienia zyskowności, zapoznać go i objaśniać o 
flnktuaoyi oen w handlu zbożowym, podawać źródła 
dc nabywania towaru i narzędzi, wskazać najkorzyst­
niejsze rynki dla odbytu. Pismo redagowane przez 
biegłych fachowców, zasilane wepółpraoownictwem 
znany ib powag na polu handlu i przemysłu krajo- 
wego, poparte wiadomośoiami fachowych korespon 
dentów, może się stad prawdziwem dobrodziejstwem 
dla naszyob młynarzy i kupoów zboża."

W powyi przytoczonym ustępie zawarty jest oel 
i środki działania; bliższe wyjaśnienie o sposobie 
redagowanie dają przytoosooe na wstępie rozprawy.

Że wszelkie pisma speoyalne są bardzo pożądane 
i ze jedynie przy iob pomooy tak samo, jak tylko 
przy wiedzy fachowej wszelkie gałęzie praoy ludz­
kiej skutecznie rozwijać się mogą, to nie ulega 
wątpliwości; dlatego też z szczerą życzliwością wi­
tamy to pismo i żyozymy mu powodzenia. Dla pi­
sma i dla sprawy przez pismo podjętej potrzeba je­
dnak, aby liczba czytelników i prenumeratorów in­
teresowanych była jak najliczniejszą, dlatego zwra- 
oaroy uwagę przedewszyatkiem właśoioieli młynów 
na tę Gazetę.

Wychodzi on a oo miesiąo; przedpłata roczna na 
prowincyi wynosi 2 złr. Redakcja i administraoya 
w Krakowie —  ul. Grodzka nr. 59.

Wiedeń <L 13 maja 1886

Renta papierowa austryacka . . 
,  5% papierowa uieop»dat .
,  srebrna ...............................
,  z ł o t a ....................................

4% Renta złota węgierul a .
Akeye Banku Austro -węgierskiego 
Akeye kredytowe anitryackie . . 

,  „ węgierskie . .
Londyn  ..........................
Napole n d o r ....................................
Lombardy.........................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czerniowieekie .
Anglo-bank ..........................
U n io n .........................................
B a n k re re in ....................................
S im a tsb a h n ....................................
Elbethalb...........................................
T ran-w ay.........................................
Linaerbank ....................................
A lp in e ..............................................
M r rk a ................ ....................
Ra b l l ..............................................
D u k a t ..............................................

Berlin  d. 13 maja 1886
Banknoty austryackie.....................
Wiodąc....................................
W arszawa.........................................
Bubę1 ..............................................
5 *  Listy zastawne Król. Polik. . 
4 *  Listy likwidacyjne . .

*tt>ye Karola Ludwika . . . .  
AA,*7< kredytowe . . .

poram.

8̂ *30

104*21 104 32
—-— 878 -

262*76 983 80
388*76 289 75

106*75 107 —
398*50 197 —

_ • — !  U-36
116*50 115 75
71*— VI—

108 50 108*75
238*76 228 90
152*60 162 25
20250 20220
“3b50 337 60

4.6 50 26 40

1 2 4 - 1 2 4 -
------ 593

poładhlowa

85-30

i
4»8—

O dpow i‘?d x ia b y  E e d & k to r : 
la d e u s z  R o m a n o w ic z .  

^ V y d a w o a :  D r. L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" ais pochodzi cd Rsdak- 
cyl, która te i  żaslrej a ipaw iarualrnśc' zc sią 
nie przyimuja.

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m l e r

(d a w n ie j J ó z e f  R iedel) R yńsk. 
m « £ r a r j n  t o i r a r S w  d a m s k i c h .

Aparata kości/sine i t  d 
Spis towarów nt> żąd an ie  rozsyłają opłacony.

t>6t 395—300

N A D E 8 Ł A K E .

W ł .  K o s y i l a r s k t

przeniósł swój

skład i pracownią
z ulicy Szewski ij do domn własnego Rynek głó­

wny nr. 24, vis a vis odwachu.
720 1 30

W t^arku krakowskim t  d. 1 maja można dostać 
wsztlkiob wód mineralnych do picia na miejsen ze 
składu Wgo K. Wentzla. Od godziny 6 rano re- 
stauraoya otwarta.

(627 4-6> Turlińsk:.

Targ nierogacizny. Wieaeń, dnia 11 maja. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ugółrin 6284 sztnk 
nierogaoizny, w tem z Galicyi 2613, z Węgier 3668 
Mimo niewielkiego dowozu eeuy się nie podniosły.

Płacono za towar wyborowy po 38 do 40 et., 
za średni po 35 do 37 ot., za lekki po 30 do 34, 
za prosięta po 37 do 41 ot. za kilogram żywej 
wagi bez podatku kouaumoyjnego.

-  * -

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. CzyAskibgo 
w Jarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi­
gienicznym , niezawodnym środku, usuwającym 
najupo-czywsze cierpienia narządu trawienia. -  
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za­
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502

ł - « ~

K r a k ó w ,  d n ia  13 5 .
bez bież jeego kuponu.

Jjttbie papierowe rousyjside . za 100 rubli
j^arki niemieckie.................... ......  100 mar.
Kupony e re l.m e ..................... . . .
Pbkat nowy w ażn y ...................................   .
jjO-to frauLówLa z ło ta ....................................

Pożyczka 'r - j .  gsho. . . .  za złr. 100 
Ylt% Pożyczka b a j. gai c. . . „ „ 100 
rK Obligacye indemn. gol. za złr. 100 k. m. 
Jl/i% Listy zostaw. Banku kraj. za złr. 100 

% ObUgi korni nalne . . . .  T B 
J e  Listy zaut. Tow. kred. ziem.
j ?  * » » » »
ft ?  > W t » •

,  ,  Banku hip.
> . .

ji'2 ’ zast. Król. Pol.
.  likwid. „

I Emie. 

U. Ser.

z prem. 10 s. 
zwr. aa 40 lat 
ze rubli 100 „ 100

L - ó w ,  d n i a  1 3 /5 . 
beri bieżącego kuponu, 

fkoye Banku hipot. gsi. (dywid) na zł.J300 
% U sty zast. Tow. kred. ziom. ł*» zł. J00
f   ....................................

.  >«% [Asty zaut. Radku.ksąjow. ,  ,  .00 

. I  Listy zast. Banku hipot. gaL ,  ,  100 
»" Obligacye indemn. galie. za z. 100 m.k. 
* « “ Obliiraoye pożyczki krajowej za z. 100
*1 W ’.  k . . w  ~ - k i  km *  uh, IM

płacą źądaja

123 60 
61 60

5 90 
9 95

103 -
94 60

104 75
95 36 
99 25 
94 50 
92 75

100 90 
102 75
101 60 
Sb 40 
99 75 
90 75

278 -  
10 -  
>.4 75 
95 50 
99 60 

105 
94 7S 
99 60

124 60 
61 90

6 -  
10 05 

10  ̂ -

95 60 
lOb 50
96 50

100 35 
95 50 
93 76

101 60 
103 60 
102 —

99 80 
100 50

277 — 
101 60
95 50
96 — 
99 75

105 50 
95 Ki 

100 —

W a r s z a w a ,  d n i a  1 2 .5 ,
bez bieżącego kuponu.

>% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 >  Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
5 % List; nasi. Warszawy I. Em. „ „ 100
5% ,  ,  ,  U. ,  ,  „ 100
5% . ,  .  m . . . .  100

tl n » IV. „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  1 2 /5 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżaeego kuponu.
5% Renta auiti. papierowa bb 16°/, za złr. 100 
‘ *  ,  ,  srebrna „ ,  ,  100
4% ,  ,  złota . . .  , ,  100
5% ,  ,  pap- nowa . .  ,  ln0
i%  Louyzr. 1854 na 250złi.ab20®/. za 100 
5 *  .  1860 ,  500 ,  ,  ,  100
h l  ,  .  1860 ,  100 „ ,  ,  100

,  ,  1864 baz % eałe ,  ,  100
,  ,  1864 bez % pół ,  ,  100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 $  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5% „ papierowa. . . .  ,  ,  100
b ■ i Obi. w. Oitb. z 1876 w zł. ab 10 % 100
Pożyezk prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

i .  > > 50 ,  f .  lt>0
6 *  Lwy OtsaAaki* fTbubw-Rug.)

płacą ią d a ją  |

92 50 
100 30 
98 -  
97 — 
96 30 
95 85

85
85

114
101
129
138
140
170
170

103
8'

117 
11?
118

118 
119 
119

IM  124 80125

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10 £  esc. Galicyi za L00 m. k. 

„ ■> ,  10* .  Buków. ,  iuO , ,
5 *  > ,  > 7 *  „ Sieoun. ,  100 ,  „
ó% .  • .  7 *  ,  Węgier. ,  100 , ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 *  Louy Donan-Regulir. z 18/U za uztukę 1
5 Pożyezka „ z 1878 Z , 1
3 *  SerDika poż. pr. po 100 fran., ,  1
0% Loiy Tureckie pr., *00 ,  ,  ,  1

85
85

115
101
130
189
140
171
i71

LISTY ZASTAWNE.
41/ ,*  Bank krajowy galicyjuki za 
P *  Banku hipotecznego galie. t  
5 *  ,  hip. gal. z 10*  pr. ,

50 6 *  > » » 40-lei ,
6 *  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ 
7 * ....................................80-1 ,
6 *  i f > > > 86-1 ,
*1/, *  Boden-Oredit ilger . Osi „ 
L ,  Bod sn-Cred. allg. 6 i i  ,* pr. ,  

10, — 4 *  i ,a’ie. Tow. kredyt, ziemik. ,  
95 10 5 *  Gal. Tow. kred. ziem. i rare „ 

5 *  Banku anitro-węgieri' aego , 
•Kri1/ ,*  ,  ,  ,  ,
85 4 *  .
80*4* Bruku kip. węg. a pruci» ,

złr.
t

100
ibO
100
100
100
100
100
10)
100
100
lflj
100
100
•TO
100

płacą

105 20 
105 50
• o; 20
l05 20

116 -  
105 — 
31 60 
18 70

95 75 
103 -  
101 80 
9b 75 
99 -  

101 -  
7P 75 

izb 60 
ICO -  
101 80 
95 50

100 40
101 80 
98 : >

i>*8 IC

106
106
105
105

116
106
31
19

b6
10?
•02
ioc
99

lUa
100
1^8
100
10)

100
102
99

103

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 *  .Ubreehta . . .  na 300 złr.
5 *  Ferdynanda półnoen. na 300 
41/,*K ar. L. Em. z 1881 na 300 
5 *  Koezyeko-Bogum. ,  200 
4 *  Izer. z
4 *  Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr.
4 *  R i ilfa w złocie . ,  200 
K* Siedmiogrodzkie . „ JO0 
o *  Lomt. (Sudb.) ,  500 fr.
» *  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr.
5 *  Nordosty . . na 360 
0 *  Morawi.-Szl. C.-B. 300

L O S Y .
25 Kred. dla handlu i przem. na 100
26 a . ;

4 *  .'ow.Lgl.Dun. ab 10*
25 Kiak.twikie 
70 Ofuer (mus. l Bady) .

Czerwonego Krzyża saitr.
26 » » W«K

Utaiolia
50 Btaniiłzwowikie.
PO 4V ,*  Tryestyńskie 

4*
80 
■ 0 
JO 
40

na 100 złr. w. a.
* 40 9 m .  ko
■ 100 9 w. a.
9 19 9 w. a.
n 40 9 w. a.
n 10 n w. a.
m 5 n w. a.
r> 10 n w. a.
■ ŁO n w. a.
n 100 » nu k.
9 50 • w. a.

płacą 1

101 75 1(12 25
117 75 118 25
101 — 101 20
108 - 103 40
83 90 84 30
92 60 92 90
25 —

100 60 ■00 90
157 50 158 —
101 80 102 20
100 80 101 10
72 60 73 60

176 75 176 25
43 50 44 60

119 25 119 75
17 70 18 -
47 75 48 25
13 80 14 _
9 - 9 30

18 75 IC 25
27 - ___

.135 75 186 _

. 69 - 70 -

Oetet.
djwid.

6—  
7-— 

15 
21 
14-50 
42.30

AKCYE BANKOWE.
Anglobank.......................na 20v zł.
Boni erein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlu i przem.
Kreditbanł węg. allgem. .
Laenderbank...................
Anstrc -węgierskie . . .
Ul onbank .........................
Galie. Bank hipoteczny

160 
200 
306 
600 
100 
■ 00 
200

23 —
10-—|Bank kredytovry krakowski

AKCYE KOLEJOWE,
, 1.81 AllBld-Fir-is . . . .  na »00 zł. 

152so|Ferdynands Półnoen. . . ,  1050 
10*50 Franciszka Józefa . . . ,  200
13-50 Karola Ludwika . . . . ,  ?io
18*— Lwowuko-Czerniow.-Jassy . ,  200
11 50 Elżbiety.............................. „ (200
7*94 Koszyoko-Boguminsce . . ,  200
9-‘0 Rudolfa....................................... 200
9*94 Siedmiogrodzkie . . . .  t  200 

80 fr. Staaweiłsnbahn . . . . ,  aoo
7 fr. Łon barc.y (Sfldbahn) . . ,  200

21*— Żeglugi na Dunaju
W A L U T Y .

Duka", pe«i ważne . . . z* r *tuk«
aO-to Frani 5w ki.........................
30-t( Markf>w ki..................... ’
Poł-kiperyał ro«. petnefważne ", ’
Funty szterlingi . . .  . * |
Bapłń-oty Moukia . . .
Rublu ja,i*-o-a<«_ ^  ifio

placu łądnj

114 FO 115
10S 25 103 75
281 8<>283 20
387 2a *87 75
225 75 ‘STC 26
B76 — 878
”0 80 71 aO

193 25

217 -  -

193 75 
9863- - 
21'- 35

1?7 75 198 — 
„ 1  -  .” 1 
248 75844 «5
153 
192 75 
190 49

153 50 
194 — 
AO 80

229 50229 75
106 — 
412 -

5 94 
10 03 
12 39 
10 82 
U  60 
60 -  

184 26

1106 50 
414 -

5 96 
19 9 
12 41 
10 85 
12 05
. 1< 

łła  !«!
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Podziękowanie
W smutku po stracie drogiego męża 

wszystkim, którzy tak szczerze ząjęli sio 
w pierwszej cnwili moim losem, jakoteż] 
szczerze okazali mi współczucie, publicz­
ne składam podziękowanie. Naczelnikom 
pocztowym WW Panom Fttrbeckowi 
Dawidowskiemu oraz Kolegom ś. p. mo 
jego męża; Wieleb. Księdzu Józefowi 
Błonaro?.iczowi oraz WV'. 0 0 . Jezuitom 
za bezinteresowne odprowadzenie zwłok 
mojego męża na miejsce wiecznego spo­
czynku, jakoteż panu Szafrańskiemu 
przedsiębiorcy pogrzebowemu, który swo­
ją  uprzejmością, wyrozumiałością i poda 
niern] nader przystępnych cen zupełnie 
sobie na 10 zasłużył. Wreszcie wszystkim, 
którzy aż dotąd swoje okazują mi współ­
czucie, przesyłam staropolskie ,Bog za­
płać 1“

Marya z Przyborskich 
7161 Steczkowska.

P o r a n e k  w io s e n n y .
Już za górą dzionek świta 
Mgij się piąezą po dolinach;
Bł gi spokój ranek wiia,
Znikł oień nocy na wyżyna on’

Woń w powietrzu ozuc si§ daje,
Z traw i ziółek młodocianych. 
j u z  się Luizą s a d y , gaje,
Słowik eirka w rosą zlanych 

Łistkaoh krytych łez perłami,
I  w nabrzękłych pączkach róży;
Skacząc trzepie skrzydełkami —
Dzień pogodny ptaszkom wróży!

On nie opiewa, tylho kwili,
Bo coś ohłodno jest na dworze,
A samiczka już w tej chwili,
Na gniazdcczku w gąszczach może?! 

Skowroneozek i “ś na miedzy,
Główkę z ozulkiem wzniósł do góry, 
Patrzy, nucąc mimo wiedzy —
Zkod i dukąd płyną chmury?!

Derkacz w trawie zaszargauy,
Spieszy z łąki na skraj roli,
Jak flis muLy, za i ryzg iny,
Swoje tsza... tsza zgrzyta, goli.

Już i żółtych gąsek stadko,
Bankiem szczypie t awkę z rosą,
Kroczy zwolna za swa matką,
A za niemi dziewczę bosa...

Jdąc kąpie nóżki swoja,
Wraz z gąskami w chłodnej ro ,.e. 
Śpiewa rzewnie: „Gąski moje,
Diga mi w piersi, drży coś w głosie 

Bom sierota, bez matul..
Ona dawno w grobie lezy,
Któż mnie zlubi, kto przytuli?
Tatk> stary... jeno gderzy!”

W tern nad ścianą ciemnyoh borów 
Horyzont się ooś zapala,
Dziwny blaskiem, tęcz kolon ..,
Stwóro swego dzień poehwalal..

Z kniei także eoś wyjrzało,
Czarne oezy wzniosło w górę,
Długo, długo w dal patrzało 
I  w gąszcz wpadło jakby w ohmurę!.. 

Stadko dzikich kóz to było,
Co o świoie tam wyohodzi,
Z lasu łebki wychyliło,
Spojrzyć, juk dziś słonko wsohodzi?.. 

To też wyszło z Krwawej toni,
Złotu słońce w m ą^tacie,
Wietrzyk ohmurki i mgły goni,
Czas do praoy... J Ł .  j u ż  bracie!..

714 1 W. Gołębiowski.

W mieście O ś w i ę c i m i e  jest do 
wynajęcia od 15 czerwca b. r. 

lokal wra2 z całem urządzeniem reytau 
rącyjnem, billardem, jako też pokojami 
gożcintiemi. — Zgłoszenia pizyjmuje Ja- 
kób Haberfeld, fabrykant likierów i ro- 
solisów w Oświęcimie. 717 l  3

W  Wieliczce
jest mieszkanie pbrterowe w ogrodzie 
3 pokoje, kuchnia i weranda, na pobyt 
dla świeżego powietrza bardzo odpowied­
nie, na całe lato zaraz do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość u Właściciela Franc. 
Zielińskiego w Wieliczce Nr. 519. 

hie i  8|

C l l d o w n y m
i misternym zapachem, trwałą sku­
tecznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiauia i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda Polska
„Eau de Pologne”.

Z a k ł a d
chemiczno-kosmetyczny

MARKACH & LAND AU
w  B r o d a c h . 1J6 27 0

S k ła d y : we Lwowie w aptec> Zyg. Rackera, 
a Jarosław iu  w aptec. W i łockiego i w handlu 
Ja n a  K rem py, w Rzeszowie w handlu T. Jam ro- 
zika, w D ębicy u  .pt. H. Zam lerera, w K . iko- 
wie w ap tekach K- W icznieu kiego, TrauczyA- 
skiego Redyka, Borkowskiego, Krokiewicza, 
R adlera, 8 > j l t  ckiego, tudzież w handlach So­
kołowskiego i Szym ańskiego, W  leryana F ia ł­
kowskiego. Miki i Spółki, Gd. K rau ttera , Jó- 
. ł a  R -Jnickiego, Benza i Zaplatalskiego; w S a r ­
nowie w aptec i W ęgrzynow skiego i w handlu 
A. B ergera, w Przem yślu w handlach H . Ehrli- 
cha i A. KeUnera, r Samborze w aptece Ale- 
ksiewicza, w Drohobyczu w apteaach Eichmtil- 
le ra  i Pa.-tekiewicza, w Stanisławowie w apte­
kach M acury i Amirowicza, tudzież w handlu 
Scheri ra i H iitnera, w S try ju  w aptece L . G irt-  

ra  w Kołomyi e aptece Sidorowicza i w han­
dlu J .  Różańskiego, w Złoczowie w  handiu Anny 
RotŁ, w Czerniowcach w aptece Krzyżanowskiego 
i w handlach S. E dw arda i P . bchreibera, w T ar­
nopolu w aptece K. Kabanego — ja k  również 
wi wszystkiej znaczniejszych apt«ka< h i han­

dlach w Galicyi, na  Bukowinie i n i  Śląsku.

Folwark
w okolicy Krzeszowic i Chrzanowa, w bli­
skości stacyi kolei Trzebinka, w górzysto- 
lesistej okolicy, dom murowany o 6 po­
kojach, 2 przedpokojach, kuchni, strychu, 
* piwnice sklepione, stodoła, 2 stajnie 
s wielkim dziedzińcem otoczonym mu 
rem, ogród warzywny, 12 morgów pola, 
2 n o rg i lasu grabowego i sosnowego, 
za 3500 złr zaraz z wolnej ręki do sprze­
dania. lub do wynajęcia ni. letnie mie­
szkania. Bliższa wiadomość w Admini­
stracji JR. Reformy". 672 3 4

R Y M A N Ó W
Z a k ła d  z d i-e jo w o ^ k ą p le lo w y , otwarty od I czerwca,

oddalony o trzy kilometry od miasta Rymanowa, a sześć kilometrów od stacyi 
kolei transwersalnej Fymanow. — Źródła wydają na godzinę 120,000 litrów wody, 
zawierającej głównie: jod, brom, żelazo, sodę, sól, lit, prócz nadzwyczaj wielkiej 
ilości kwasu węglowego, skutecznej we wszystkich chorobach skrofulicznych, szcze­
gólniej gdy te są z osłabieniem i brakiem krwi połączone, a to dla wielkiej ilości 
środków odżywczych, które zawiera. Używaną bywa w cierpieniach skórnych, cho­
robach gruczołów, kości, stawów, błon śluzowych, w różnych stwardnieniach po- 
zapalnych, w chorobach nerek, pęcherza, oczu, w różnych chorobach kobiecych.

W tym roku przybywa kilka domów w Zakładzie, oraz łazienki znacznie po­
większono. W tym sezonie muzyka cygańska pod dyrekcyą pana Daudasza z Hc- 
monny. Doktor, poczta w Zakładzie, telegraf i apteka obok w miasteczku. Dwie 
restauracye, piekarnie, mleczarnia. — Taksa od osoby 2 złr., cd rodziny 3 złr. 
Za muzykę oa osooy 1 złr., od rodziny 2 złr. Kąpiele pierwszej klasy 70 ct., 
drugiej £0 ct., trzeciej 40 ct. Dzieci płacą połowę. Co do przewozu z kolei, je- 
dzie się bitym gościńcem do Zakładu i płaci się od wózka 1 złr., od otwartego 
powozu 2 złr., od zamkniętego wielkiego powozu 3 złr.

Woda i sól Byinanowska rozsyła się na żądanie. W Krakowie znajdują się 
na składzie w aptece Pana Wiszniewskiego, ulica Floryańsk- 
664 3 6 ZA R SI5A D  Z A K l iA D U .

K rak ó w  l i  M aja 1 8 8 9 .

D sucharków, wynalazcy:

l !
i*

o Pana L .  C z y n s b i e g e ,  fabrykanta pierników 
Piernika higienicznego “ w Jarosławiu. ,
rartyę higienicznych pierników, wyrobu f.bryki pańskiej, otrzymałem; ja prooowałeu - 

piernik ten w szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, Których właśnie miałem 425 lezących A 
w moim szpitalu, a wszystkieh ciężko ranionyeh. Głównie tym rozdzielono ten piernik i to wten- * * 
czas, gdy ci ciężka ranieni nie mogli traw ić najlepsze I najlżejsze pożywienia szpitalne, po 
htóuim czasie, ranieni jedząe piernik te j, dostawali zdrowy apetyt i ehęó przyjmowania poży- j 
wienia; żołądek i najciężej chorych, ranionych, operowanych, przyj nował ten piernik, tanieni 
przycnodzill do sił i dobrego a zdrowego wyglądania, a co także spostrzegłem, że wskutek tego I
piernika i funkeye żołądkowo jelitne zupełnie się regulowały. i

Ranieni i operowani nazywali piernik pańskiego wyrobn „polskim chlebem", i gdy jA  
wchodziłem ao s il  ranionyeh, wołano zewsząd: „czy nie ma już więc tego polskiego chleba, i 
ktćry nam dodaje sił ! życia?” ł O O

To mnie znagb do prośby o natychmiastowe wysyłkę nowej partyi z 600 sztuk. Za 
pi-irwszą posyłkę Panu dziękuję; bardzo wielu ranionych wynędzniałych, wymizerowanyah, wsku­
tek ran, operacyj i chorób żołądkowych, zawdzięcza temu środkowi, któremu muszę przypisał 
i \ łasnośó leczniczą, powrot sił .swoich, bd gdy ciężko ranieni i operowani nie mogli przyjmo­
wać innego pożywienia, piernik ten jedli, był ich jedynem pożywieniem, poprawiał proces tr a ­
wienia, i przyprowadzał żołądek do tego stanu, że potem mogli być żywieni i innemi jadłami.

Rzeczywiście powinienby każdy większy szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tego 
piernik, jako restaurująco-lecznlczy środek.

(Pieczęć) D r .  R o m u a l d  D a l l m a y e r , m. p.
Szef szpitala wojskowego „Istahana" w Niszu (Serbia),

Nisz, 14 kwietnia 1886.
Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu jest do nabycia wo wszystkich 

handlach korzennych i aptekacn po 20 ct. za sztukę.

SC2E A M  r A s
kryształowy

po cenie złr. 2 do złr. 3.50
wysyła

J .  JL. A m e is e n
w Krakowie, ul. św. Gertrudy, 25  

Kupcom udziela rabatu. .
Agenoi poszukiwani. 131 48 0

O w O O O O O O O O

0-3=

FABIANA HOCHSTiMA
w K r a k o w i e ,  ul. św. Gertrudy Nr. 2 

zaopatrzona jest w

N A G R O B K I  i !
z najtrwalszego piaskowca, kamienia szy- 
dłowieckiego. marmuru i granitu krajo- 
wepo, wykonane w rożnych cenach po­

cząwszy od złr. 20.
Pomniki moje wykonane z białego szli­
fowanego kamienia szydłowieckiego dla 
swej pięknej barwy i trwałości nie po­

trzebują pokostowego powleczenia. 
Przyjmuje się również zamówiona we­
dług nadesłanych jysunków Da roboty 
architektonirzne z piaskowca lub wapień- 
ca własnych łomów i na posadzki różno­
barwne marmurowe, cementowe i mo­

zaikowe. 490 t  12

m 2 .1

H
?  i2  ®3 |
i -  * ,£  wr
cd r r

Już
wyszła Jednodniówka

w języku polskim i francuskim
na dochód pogorzelców

m i a s t a

TR Y J A.
i jest do nabycia w Księgarni

ŻUPANSKIEGO i HEUMANNA
w Krakowie (Rynek, Pałac Spiski),

Egzemplarz polski złr. 1 ISO et.
Egz. francuski złr. 1 7 0  ct.

Egz. francuski luksusowy 
złr. 2  5 0  
722 1 2

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

w y p r ó b o w a n e  1 n i e z a w o d n e  Ś r o d k i  k o s m e t y c z n e ,  
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Olejek taninowy, wzmaenia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 50 ct.

słl P n m o J n  o h i n A w n  wzmacnia cebulk. włosowe i zapobiega wypadaniu wło- jjjj| J : O U ld U d , b U lU U W d , gów _  gjoik ot

do zmywania włosuw, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży­
wia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 8u et.U Woda ateńska,

1

YYI«i/iL- /łłii-nrw  + o r  jrk u rtr  Działa znakomicie na toebu lk i w łosowe i na 
U i c J c K  C I1 1 I1 U -L c lIllI lO W j .  p 0r0g t włosów. V wypadkach, gdzie wskutśk
choroby włosy wypaary, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej ńauki 

można spoi :zedz porost. — Cena 1 złr. 20 et.

T s e n c y a  m ię to w a  do p łu k a n ia  ust,
.prócz przyjemnego o rzeźw iającego  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na

d z ią s ła  i zęby. — F1» .oj 50 ct.

r - n i l i n r m - n  l h  n l i V / n v  d o  « * rszC Ł ,c i» ia  z ę b ó w .  Nadaje 
_  j  >»oZr-:K r o s i l l i n u  <HJŁd,llLZ ILy p e v y 0 W ą  białość, nsuwa kamień i kwasy,

które sprowadzają ból i prucLnienie zębów. -  Pudełko 30 i 60 ct.

W IE L K I  i K Ł i D
D A W I D A  D U f G H N E R A

w  K R A K O W I E ) ,  Słradom N r. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je­
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar­
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rum burskich — i sprze­

daje je  po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem
533 i i  25 D a w i d  B u c h n e r .

i l
hr. Czesi. Lasockiego

w  jD ęb n ik a tth
poleca

wapno hydrauliczne,'wapno skali­
ste, kamień i szuter wapienny. 

Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni­
kach, poczta Zwierzyniec.

Skład kamienia, wapna gaszonego i nie­
gaszonego znajduje się w Krakowie na 

Groblach. 64 8 19

PARYZKA PRALNIA 
M e l i z n y

w Krakowie p t*y  ulicy Brackiej Nr. 7.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szano­

wną Pubiiozność, że pr. jmuję d o  p r n n i a
bez iadnycn szkodliwych dodatków

wszelkiego rodzaju bieliznę, jak: koszule, kołnie­
rzyki, mankiety z połyrkiem, oraz suknie, firanki, 
koronki odstawiając wszystko *upełnie jafe nowe, 
po eenach bardzo przystępuyeh.
628 3 24 Z nszanowaniem

M a r y a  W o jc ie c h o w s k a .
Zamówienia wykonywam na żąaanie w 12 godz.

Księgarnia, Skład i W] pożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 

Pism peryodycznych
S. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

w  K r a k o w ie
otrzymała na główny skład:

Wykłady z zakresu chorób dróg 
moczowych, męzkich

skreślił
Prof. Dr. Alfred Obaliński.

Cena złr. 1 ct. 80. 670 2 3

Księgarnia nakładowa i sortymentowa
j .  l  K opańskiego & i j .  e fu m a n a

w Krakowie, Rynek gł. (Pąłaę Spiski)
utrzymuje na składzie najświeższe nowości polskie, niemieckie i fran­
cuskie ze wszystkich działów literatury i rozsyła takowe do łaskawego 
przejrzenia. Niemniej utrzymuje wielki wybór książek do nabożeństwa 
w oprawach od najskromniejszych do najwykwitniejszych, po umiar­

kowanych cenach. 721 1 o
Poleca dalej dzieła illustrowane, odpowiednie na upominki, oraz 
książki dla młodzieży. Przyjmuje prenumeratę miejscową i zamiejscową 
na wszystkie czasopisma, wychodzące tak w kraju jako też za gra­
nicą odsyłając Szanownym Abonentom miejscowym takowe do domu.

POSADZKA
różnego rodzaju, wyrobu dosko- <f | > 
nałego jest w wielkim zapasie 

po tanich eenach do nabycia
MAURYCY LANGROCK

Grodzka 40.
64C 6 6

Zarząd Sir FrzyiMt
p. Myślenice —  ma do zbycia ks 

czasu mało używany 
a p a r u  t  g o r z e l u i a i i ;

wruz % maszyną parową. — Łn 
zgłoszenia się adresować do Za 

636 6 12

Trzy  pokuje z kuchn
(w oticyt.ie) i

salon duży z 2 pokoik? r „
(od frontu) do wynajęcia od 1 lipca 
1886 w domu pod Nr. 10 przy ulicy 

Sławkowskiej. h73 3 3

fiziesięć morgów obszaru z domem o
”  12 ubikacyach, stajnią i wozownią, 
z ładnym ogrodem i stawem, z meblami 
i ekwipażami lub bez takowych, w Kró­
lestwie, zaraz za komorą Michałowice, 
1 a/2 mili od Krakowa, do sprzedania. 
Kościół w miejscu. Bliższa wiadomość 

ul. Karmelicka Nr. 38, 1 piętro.
6ć7 4 5

Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną, poczty.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
B Y S T R A  pod Bielskiem

Śląsk austryacki.
Stacja kolei Bialsko-Żywieckiej: Wilko- 

wice-Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e n i e  wszystkiemi środkam 
wodoleczniczemi, elektrycznością i 
mięsieniem.— Leczenie żętyczne.—  
Utrzymanie zupełne w  Zakhdzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą­

danie Dyrekcyą Zakładu.
Dekarz zakładowy: 632 6 16

D r .  H e n r y k  l l a l s k i .

S z w a l n i ę
i faM flmei piiowj i

z ul. św. Jana 5, przeniosłam do domu 
W. Radcy Szpakowskiego przy ul. K a r­
melickiej N r  20,. o czem zawiadamiam 
Szan,. P. T. Publ.cznosć.
682 2 6 A n i e l a  Z ą b c a y ń s k a .

SZCZOTKI i PENDZLE
w największym wyborze i najtaniej 

w handlu pod firmą:
A n d r z e j  N c h u l t z

Kraków, Rynek 32.
680 5 10

Bi‘ety wizytowe }
najnowsze papiery listowe i wszel­

kie potrzeby pisemne 
w m a g a z y n i e

F. S Z U K I E W I C Z A
Kraków, Rynek A-B 

398 8 0

Przez wielki U U j u f l , !  w Stryju na­
der nieprzyje- mnie zasko­
czony, zuumony oyłem tclegraflezaie cofnąć, bę­
dący w drodze transport pizeznaezonych tamże 
870 sztnk snkui i kortów bernetk- 
s k l c b .  Nie chcąc atoli powiększać i tak wiel­
kiego już mego składu, na tej drodze chciał­
bym pozbyć się owycb 879 sztuk prawdziwych 
m atrryj berneńskich wyborowego gatonku za 
połowę ceny (z opuszczeniem 50%), a mianowi- 
eie ofiaruję po bajecznie tanich cenach
prawdziwe berneńskie wełniane towary

w dobrym gatunku po złr. 1.20 za metr,
w lepszym „ „ „ 1-60 „ „
w najl spszym „ „ „ 20 „ „
wyborny Camgarn „ „ 3.05 „ „

wszelkich kolorów i wzorów na wiosenne i le­
tnie ubrania na warunkach najprzystępniejszych 

Zamówienia, dopóki starczy zapas, przesyłane 
będą za gotówkę lab za pobraniem pocztowem.

Adres: Skład fabryki sukna 
S. Lów, II, Grosse Schiffgasse 3 NR Wien.

Z braku czasu absolutnie nie moZna przesy 
ład próbek. 644 4 0

Y I O L I J f  środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 6C ct,

r l p s s i n f p h r ,v i n v  ail?‘e odwaniający i odwietrzający powiejtrze, używany 
u O C l u c o i u i c i k * .  w biurach, korytarzach i do skiapiania sukien. — Fla­

kon 50 eentów.

r i „ j .  x,r, r, l /vk/-.-ri7-vr do nacierania ciała, do płukania ust i do odświeżania powie-U c e t  t o a l e t o w y  trza. Fiakon po 50 ot. j 1 złr.

Ocet salonowy do kadzenia, flakon po 50 ct.

Brillantyna jest najlepszym środkiem do pięknego nłożenia i konserwowania 
brody i hokobrodó w. — Flakon 50 ct.

Nabyć można w« LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. 3, 
Eotpl Europejski i uh Halicka, róg Wałowej. - W KRAKOWIE Sukien­

nice 1. 20. — W CZFdNIOWOAC.H Rynek 1 2. 123 6

Nauczycielka Polka albo bona, do nauk
I "  początkowych języka polskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, gry na fortepia­
nie . robót ręcznych. — Ulica Szpitalna 
Nr. 18 u p. Wojciechowskiej. 675 3 3

Dna i Gfościec.
Wyleczenie zapomccą L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra Laville. 
U K X E R  lęozy te ohoroby w okresie ostrym, P IG U Ł K I w przewlekłym. 

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frane. i podpis.
Składy v aptekach i drogueryaoh. W F ra k  o wie na skłauzib I  
w ,p, »o* Wi.znLwaklego, w Cseraioweaeh w apteee Bełdowieza.

w Brodach w aptece Eranzosa.
Ski. d główny i  F. COMAR, 28, rue Saint-Claudo, Paris.

Na żyezenie posyła się brosznrę z objasnieiuami. 50 18 ?

ftUERISON DADICALE
U  ET 11 u RAHDE

de toutes les

M A L M S  Neryeuses, Esileptiau^
ET -.EURh L ć!S 

par nu “ ile methode.
Les Honoraires ne sont due qu »prć ró- 

tablisseiuent uomplet.
Dr. Prof. A MA LA S P I N A

Membre de plmieurs Sodiótóa “cieutifiąues 
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A R I S .  118 34 ?

Traltenent par Corroaponuai oe.

I ł l t K O
Stomjszeiia Basciplet
przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krąkowie

pod kierunkiem 
A . D L H A O W 8 K I E J

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

n  a u  c z y c i e l k i
polki, franenski i angielki — oraz

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i e
tychże narodowośei. 136 16 0

Konkurs
na prsadę kieiUjącego nauczyciela Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół” w Kra­
kowie, z płacą roczną 600 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę winni przed­
stawić:

I / . j ,  . * f / 5  1 l 4" *  p u n i w u a  u l u  v n i  l i  z c  u c *  w  z a i u u i u u o j  u i t t B A y u j
. świadectwo z egzaminu kw alinka- ozyfi szpryczki do zasypywania owadówt poka- 

cyjnego na nauczyciela gimnastyki; znje się prawdziwie zadz'wiającą. Tylko proszek
2. dowody praktycznego uzdolnienia, i , W pusztach bkszanych opatrzonych marką ochron-
3. winni posiadać znajomość języka Łra^ drZj,wy po et", , . r  J J 1 Złr. 1-50, 2-50. oena 1 klg. 5 Złr. Oena roz-

polskiego.  ̂ pylaoza gutaperko jgi z rurką metalową, pO
Posada ta będzie prowizoryczną przez cenie 40 i 50 centov Zjszazytne pisemne po- 

pierwsze sześć miesięcy, a po upływ ie! chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
tychże* stałą, z wzajemnem wypowiedze- ~  wiarogodnycb i wysoko powazauych osób.
i h m  t r z . c h m i M i i l .e m .  P o d e . . .  d E  “ * ^
prow izoryum  posada m o le  być w każdej j Proszki Er. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
c h n u i ze . trony  Tow arzystwa w y p o w ie - jz autentycznym podpisem, 
dzianą, k tóre to praw o kandydatow i n ie  p  \ 0p “bli“ n“ ści° nor poleoió si? SzanownĘ)
Służy. . . U F *  Jedyny Skład główny na oałą Galicy!

ł cdaniŁ w nosić m ożna najdalej di w uandlu J a n a  K i- w o .h m a ls k le g o  ulio* 
dn ia  1 lipca 1886 do rak  podp isane?1.. Ploryańsin Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra- 
Zarządu. j kowie- 537 10 20

Obięcie posady m a nasiąp ić  najpóźniej 
d n ia  1 września.
Z Wydziału Tow arzystw a gimn. „Sokół”

w K rakow ie dbia 4 maja 1886.
Za prez-sa

Prof. Dr. B r o w ic »  m, p.
Sekretarz

I d z i n s k i  m . p. 700

' j — m m — m ssm m m m m m * .
Słynnym w świecie wynalazkiem

i jestFr. Palma
i najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantio Insect Powder,

Ze wstydtkich dotychczar wynalezionych prósz- 
, ku w przeciw owadom jest to jedyny i najsaU- 
i teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 

zupełnego wezelkicb owadów, bo zabija owady 
; iudz’on zwierzętom i roślinom p.zycre i szko- 

dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony,
, szwaby, stonogi, gąsienuice, komary, polne plu- 
i s'rwy, mszyoe roślinne ptasie moliki, muchy 

i. t. d, i. t. d. S ut czność tego proszku ludziom 
; zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 

umyślnie na to zrooionej maszyny,

K
andydat notaryalny, z trzechletnią 

praktyką, poszukuje umieszczenia 
w biurze notaryelnem w Galicyi 

Bub na Śląsku. — Łaskawu zgłoszeni* 
‘pod adresem: K. N. 29 poste restante 

3 K r  a  k ó W. 692 J S

g drukarai Zw tukt w j w  Krakswls, Odpowisdsiilny riądofc drakarał A  S iy js w ą k i,


